Rok XXXVIII. 
Geny ogłoszeń: 


Ogłoszenia miejscowe (Iwowskłe) 
ga 1 wiersz nonpareil M. 3* —, 
Paski na str. tekat. o 1006/, dro- 
żej, „Nadesłane* i „Nekrologia* 
za wiersz nonp. 6 Mk, „Ko- 
mnunikaty* i reklamy [i kronies 
za wiersz nonp. 10 Mk. Drobne 


28. Sierpnia 1920. 
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Nr. 210. Lwów, Sabeta dnia 


PRENUMERATA: 


Miesięcznie we Lwowie 
40 Mk., z dostawą do do- 
mu 44 Mk., z przesyłką 
w Polsce 45 Mk., winnych 
państwach 50 Mk. — Za 


zmianę adrcsu copłaca się 
1 marka. 
Cena poejedynczege 
aumaru nu caiym 
obszarze Pociski 


ogłoszenia 50 ien. od wyrazu, a 
po 1 Mk. tlustym drukiem. 
Ogloszenia ma niedzielą i óćwięła 
o 50/, drożaj (Numery „Kurjera 
Lwowsk są antidatowane), 


Qgloszenia zamiejscowe (paza- 


iwcwskie): zwykło 8 marki za 
wiersz nonnareil, nekrologi inse 
uesłane 9 Mk., komunikaty i re- 
klamy 15 Mk. dr. ogłosa, 4 fen. 
Ogłoszenia caiostronicowe na l. 
kolumnie (tytułowej, 4,000 Mi., 
zamiejscowe 6,000 Mk. 


2 Marki 


Konto czekuwe P.K.O. 
140.561. 


Redakcje przy ulicy Ossolińskich 1. 15. — Admimstracja przy ulicy Chorążczyzny |. 26. — Redaktor przyjmuje wyłącznie między godziną 4—53 Biura Administracył 
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W Warszawie prenumeratę przyinują | poitcyncze egzemplarze spizecają: Biuro dzienników „Promień“, ui. Widok 19, oraz Admin. „Gazety Lud.*, uł. Świętokrzyska 17 


wychodzi codziennie o godzinie © rane 


Nakładem Spółki wydawniczej „Kurjera Lwowskiego*. 


Duki polskie wyłapnią resztki niedobitzów bolszewickich 


Nasza zdobycz ciągle wzrasta. — Zajęcie Grajewa. 
Warszawa. (Pat) Komunikat warszawskiego |4 działa i 12 karabinów maszynowych. Dnia 25. 


Perspektywy zwycięstwa. 


Czyny wojsk naszych posuwają nas o olbrzy- 
mi krok ku zv ycięstwu w walce o niepodległość 
i zjednoczenie ziem polskich. Zadaniem najważniej- 
szem i najpilniejszem dziś jest dokończyć dzieła 
zwycięstwa pod względem strategicznym i polity- 
cznyrm, unieszkodliwić armję nieprzyjacielską i o- 
swobodzić ziemie polskie od inwazji, oczyścić 
wschodnią Małopolskę od watah nieprzyjacielskich, 
odzyskać polskie Wilno. Pełne zwycięstwo — oto 
podstawa sytuacji politycznej, ono stwarza nowe 
perspektywy, które wyzyskać jest zadaniem polityki, 

Perspektywy te zaczynają się zarysowywać, 
a od nas zależy, czy staną się żywym kształtem, 
czy też pozostaną mirazem. Autorytetowi wojsko- 
wemu i politycznemu bolszewików zadaliśmy cios, 
który na zewnątrz, za granicą, i wewnątrz, w Ro- 
sji, może bvć s$mierteiny. Już wielki i zręczny o- 
portunista Lloyd George, a za nim Giolitti, mówi 
o „nieaktualnych* już warunkach bolszewickich, 
uklady dalsze z tolerowanymi z konieczności lecz 
znienawidzonymi bolszewikami są zazwęstjonowa= 
ne, ideał wielkiej Rosji w umysłach francuskich i 
amerykańskich ulec moze rewizji. 


Zachwianie się bolszewizmu w Rosji, które 
może stać się następstwem naszej wygranej, 
wzmoże pod wieloma wzgłędami w obećnym mo- 
mencie nasze znaczenie. Bo likwidacia bolszewi- 
zmu — o ileby miało do niej dojśc — nie odby- 
łaby się z pewnością w sposób natychmiastowy. 
Rosja, to kraj zbyt wielki i różnolity, a władzy 
zagarniętej nie wypuszcza się tak łatwo z rąk. 
Dlatego — na ten wypadek — możliwy jest dłuż- 
szy okres dezorganizacji i chaosu w Rosji, walk 
między kilkoma wrogimi rządami, coby nam po- 
zwoliło umocnić się, jako państwu. 

Stosunki wokoło nas są płynne — oto na- 
stępstwa zawieruchy wojennej i naszego sukcesu. 
Sprawa polska, kwestja stanowiska państwowego, 
staje się aktualna na całym froncie — i to w kie- 
runku dla nas pomyślnym. Staje się jasnem i o- 
czywistem, jakim ciężkim błędem politycznym były 
krępujące nas warunki pokoju wersalskiego na 
zachodzie! Krótka tylko chwila bolszewickich po- 
wodzeń, a niebezpieczeństwo niemieckie stało się 
znów grożne, tem bardziej, że połowiczne posta- 
nowienia wersaiskie znakomicie to Niemcom uła- 
twiały. Gdańsk, nasz łącznik ze światam, pozwolił 
sobie na blokadę Polski w decydującej chwili. Na 
Górnym Sląsku Niemcy, korzystając z chwilowych 
naszych niepowodzeń, rozpoczęli zbrojną ruchawkę. 

W oczywistej odpowiedzi cały naród polski 


Sztabu generalnego wojsk polskich z 26 b. m. 
© Front północny: 
Na odcinku I. i V. armji sytuacja bez zmia- 
ny. Podczas oczyszczania terenu na zachód od li- 
jnji Mława-- Ciechanów, przyłapano w dalszym cią- 
gu 8.000 niedobitków wejsk bolszewickich. 
front środkowy: 


; kilka tysięcy wojsk bolszewickich wszystkich ga- 
itunków broni, które pod naszym naciskiem sta- 
| wiając zacięty opór, wycofują się w kierunku gra- 
nicy niemieckiej. Stwierdzono, że na jednym z od- 
cinków nasz oddział został ostrzelany przez dwie 
baterje i karabiny maszynowe bolszewickie, usta- 
¡wione na terenie niemieckim. Na szosie Kolno— 
Myszyniec 57. p. p. zetknął się ze silnym oddzia- 
„Mu meprzyjacielskim, "go uporczywej walce zdó” 


dar i kancelarję 10-tej dywizji jazdy bołszewie: 
kiej. Oddział 3-ciej dywizji Legjonów w wypadzie 
na Mowry zaskoczył nieprzyjaciela, organizującego 
tam swoje rozbite jednostki i zadał mu ciężkie 
straty, biorące 1.100 jeńców, w tem cały sztab 
57-ej dywizji sowieckiej. W akeji tej zdobyto 


W rejonie miasta beman znajduje się jeszcze | 


bm. wojska nasze zajęły Grajewo. 
Front południowy: 
Na wschód od Lwowa zacięte walki w rejo- 
nie Zadwórza. Pozatem lokalne utarczki patroli. 
Naczelne dowódziwo armii 
(Sztab generalny) 


Komunikat Wydz. Il. Sztabu DOG. 
z dnia 26. VIII. 1920. ; 


Celem odciążenia na skrzydle północnem (Prze- 
myślany-Krasne), gdzie doznał niepowodzenia, nie- 
przyjaciel wywiera nacisk w rejonie Bóbrki. 

Na innych odcinkach zachowuje się naogół 
biernie. 


Komunikat lubelski, 


Lublin. (PAT.) Sekcja polityczno-prasowa do- 
wództwa III. armji, oddz. II. komunikuje: Oddziały 
nasze zadały ciężkie siraty i zmusiły do panicznej 
ucieczki 519 internacjonalny bołszewicki pułk, 
który zaatakował nasze stanowisko na północ od 
Sstacii Włodawa. Oddziały 7-ej dywizji piechoty. 
zajęły 24. sierpnia Dubienkę. 


Bolszewicy drogo zapłacili za pochód na Warszawę. 


Warszawa. (PAT.) „Kurjer Warszawski“ po-|30.000, zabitych i ciężko rannych jest około 


daje: Według obliczeń tymczasowych, wieka bitwa 


był 6 dział, 10 karabinów maszynówych, sztan- 
pod Warszawą wyrządziła bolszewikom następu- 


107.000 łudzi, do Prus wschodnich przedostało się 


50.000, razem tedy wyprawa na Warszawę ko- 
sztowała bolszewików 187.000 ludzi, nie licząc 
olbrzymich strat w materjale. 

-—,36 — 


r straty: Wojska polskie wzięły do niewoli 


Rząd bolszewicki mięknie pod ciosami polsk. miecza: 


| fiorsea. (PAT.) Radjo. Depuracja sowiecka 
w Londynie oświadczyła, że z powodu powstałych 
wątpliwości co do dobrej jej woli, dalszy jej pobyt 
w Londynie nie ma żadnego celu. Równocześnie 
|jednak donosi dyplomatyczny Kkoresponoent „Eve- 
ining Standard“, że dano znać miarodajnej instan- 
loji angielskiej, żę rząd sowietów bynajmniej nie 
|obstaje przy warunku tworzenia milicji cywilnej 


domaga się pełnego uznania praw polskich do dla Polski. Rząd sowietów podobno gotów jest 
Gdańska, a żądanie to musi być tak powszechne dO znacznych ustępstw i w innych punktach. 
i uporczywe, by bezczelność niemieckich Gdań-j Korespondent dodaje, że zachodzą ważne powody, 


szczan pociągnęła za sobą restytucję praw polskich ; dla których prawdopodobnie pertraktacje SE 


nad morzem. 


Polski Sląsk Górny — w momencie dla Pol-| 7 
ski najcięższym — dał porywający dowód nieugię- 
tego patrjotyzmu i męstwa. W odpowiedzi na za- 
mach niemiecki ludność polska w wspaniaiyim po- 
rywie samoobrony, opanowała większą część kra-' 
ju, oczyszczoną z Sicherhe'tswehr'y, a następstwem 
tego czynu — w zawiązku z wzmocnieniem się au 
torytetu państwa polskiego — będzie miożnuść spra- 
wiedliwego i bezstronnego przeprowadzenia plebi- 


zostaną przeniesione do Warszawy. 


nsd rozbrojeniem bolszewików. 

£lańsk. (Pat) Według nadesz'ych tu wiado- 
moś.. z Prus wschodnich, wyjazd koalicyjnych 
kontroisrów z Królewca do poszczególnych miej- 
scowości powiatów granicznych Prus wschodmch, 
który rasiąpił nagie w poniedziałek, pozostaje 


* 


Cziezerin chce się zastosować do wa- 
runków angielskich. 


Wiedeń. (Pat) B. K. „N. Rotterd. Courant“ 
donosi, że Cziczerin wysłał do Kamieniewa iskró- 
wkę dla doręczenia rządowi angielskiemu. 

Depesza zaznacza gotowość do pokoju i wy- 
rzeczenie się warunku utworzenia milicji robotni- 
czej w Polsce. W ten sposób zapanuje zupełna 
zgodność z Anglja i Włochami w sprawie warun- 
ków pokojowych z Polską. 
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Ńontrolerzy koalieyjni będą czuwać |prawdopodobnie w związku z faktem przechodze- 


nia przez granicę oddziałów bolszewickich, które 
wyparte przez polskie oddziały do Prus wschod- 
nich, przechodzą nocą granicę, aby się połączyć 
z wojskami boiszewickiemi. 
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2 DE 
scytp, SS sof ia róftym. plebiscycie Kiwi nić. | dami, asirzeznemi wiSREIIRE | Iecz zsGińemi|Po po dwykrotnym plebiscycie krwi nies 
chybnie przyniesie nam zwycięstwo. 

Pergpektywy zwycięstwa objąć muszą i we- 
wnętfzne nasze stosunki polskie. Zwygjęstwe ta — 
te wiekopomne dzieło demokracji polskiej, stron- 
nictw ludgwych i robotniczych. O ile mą być trwa- 
łe i owecnę, to musi iść z nim w parze zwycę- 
stwie demokracji wewnątrz państwa: budowa Pol- 
ski Indzwaj, reformy i gruntewna przemiana orgąni- 
zacji i administracji. 

Lecz ną tą, by cel tak wspaniały osiągnąć, 
trzeba wytrwać i zwycieżyć do końca. w] 

» ej. 
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antagonizm franeusko-angielski 
w polityce wschodniej 


B. minister franeuski przeciw polityce polskiej 
. George'a. 

P. Andrzej orc bardzo wybitny polityk i 
publjcysta francuski, były minister w gabinecie 
Glsmengeau, umieścił w paryskiej L'Illustration 
nievwyklę interesujący artykuł, omawiający różni- 
ce między polityką wschodnią Francji i Anglji. 
Artykuł ten to apologją polityki Clemenceau'a i atak 
przeciw L. Georgeo'wi, a częściowo i Wilsonowi. 
P. Tardieu jest jedną z najkardziej kompetentnych 
osobistości w tych sprawach — on to był jednym 
z kierowników francuskiej palityki zagranicznej i 
jednym z twórców traktatu wersalskiego, którego 
bronił przed forum parlamentų francuskiego. 

Wypadki w Polsce — pisze p. Tardieu — 
sprowadziły dążenie do rewizji powolnej. traktatu 
wersalskiego na drogę gwałtowną; rewizja, na 
którą przyzwaląłą słabość, ustąpiła miejsce rewi- 


zji — przemocy. Niebezpieczeństwo wczorajsze 
mniej było przerażające od dzisiejszego, lecz nie 
mniej graźne. Powód i początek obu jest jędna- 
kowy. 


Tu kreśli autor etapy polityki entybolszewi- 
ckiej Clemenceau'a. Dwa były sprzeczne prądy — 
konkluduje — jeden Clemenceau a, zakładający ta- 
mę przeciw bolszewizmowi, i drugi L. George'a 
usiłujący wejść z nim w ukłądy. 

Następuje gwałtowny atak przeciw polityce 
L. George'a i Wiisoną. P. Tardieu nie obwijè ni- 
zege w bawełnę. „Nasi sprzymierzeńcy angle-Sascy, 

obrej z pewnością wierze, lecz w nieustannem 
zadiypierdu, kierowali rig w ciagu roku dwiema ZAD: | 


BENEDYKT JACÓRZYŃSKI. 


Co to mary, nie mieć soga., 


FOTOGRAFJE Z PODLĄSJIA, 
—0— 

Śmieszny tytuł — nięnrawdaż? 

Ą jednak tak jest, tylko trochę cierpliwości. Udo- 
wadnię, że pd dłuższega czasu mam prawo tak 
mówić. 

Frgo incipiam! 

Naprzód podczas *'dzikiej demobilizacyi der gfor- 
meichen Armee“ uciekłem na buforach wagonu z nie- 
woli austrjackiej i wpadłem w nięwołę ukraińską... 
Na gwałt przędzierzgnałem się tu w “cywila, spra- 
wiwszy sobie jedno jedyne ubranie i to ubranie 
ściągnęli ze mnie na ulicy “heroje ukraińscy“... Po- 
cieszyłem się jednak predko, bo i jakże się nie 
pocieszyć, skoro ci sami *herojef podrąbali nogi 
Mickiewiczowi ma piedestale pomnika w Stangławo- 
wie... 

Ale, swoją drogą, pomimo tej pociechy; uciekłem 
w pożyczonem ubraniu na zachód i tu zacząłem się 
głęboko zastanawiać... 

Byłem na rozdrożu, jak drugi Herkules, 

Dokąd-że iść? 

Za punkt wyjścia *filozofcznych roztrząsań* po- 
wiłem granitową decyzję: "Dość kresów! Chcę pra- 
cowaê wśród! swoich.,* Ale gdzie? 

Myśl leciała do Małopolski zachodniej. Myśl ta 
rozbiła się brutalnie w gruzy w budynku Rady szkof- 
nej krajowejj... 

sj Pea stała Wielkopolska i "Kongresówka*, _  |lające cię po urzędach gminnych, na ponybe |zaq | ||| NN i "Kongresówka", 
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dami, Sprzecznemi w Swej treści, lecz zgodnemi 
w skutkach. Pierwsza a nich opiewą: „Nie dą się 
zahamować bolszewizmu”, druga: „Rolszewizm nie 
jest niebszpieczny*. W lutym Wilsęn mówił: 

„Dajcie bolszewikom ugotować się w swoim so- 
się“. A nieco później: „Projekty stworzenia ne 
nowo frontu wschadn. przywodzą ną myśl czło- 
więka, który uparł się powstrzymać powódź mia- 
tłą*. Konkluzje : „należy zaufać czasowi, silom 
moralnym i koniecznej ewolucji, lecz nie myśleć 
o interwencji, a nawet o defenzywie. — Anglicy 
inaczej, motywowąli sweją bezczynność, 2 
wyjątkiem p. Winstona Churchilla, który bez ustan- 
ku zwracał uwagę na niebezpieczeństwo, wszyscy 
uważali obawy za przesadzone. W maju p. L. Ge- 
orge przepowiaądał „rozwalenie się bolszewizmu“. 

W tym samym czasie oświadczył gen. Botha: 

„Niebezpieczeństwe bolszęwickie to strach na wró- 
ble“. Gen. Gough, który powrócił z krajów balty- 
ckich, oświadczył wę wrześniu, w porozumieniu 
z premjerem: „Grozi nam niebezpieczeństwo nies 
mieckie, bolszewickie jest znacznie mniejsze*. Je- 
dna droga i druga prowadziła dą tego samsgo ce: 
lu; nic nie robić i czekać, wait und gee. Obawia- 
no się wszystkiego, nie zdecydowana się na bloka- 
dę Bałtyku i na uznanie Kołczaka. 

P, Tardieu zwraca uwagę na stałą oziębłość 
Anglji w stosunku do Polski, twierdzi, że polity- 
ka Clemenceau'a oddaliła zgubne skutki nakreślo- 
nej wyżej polityki i charakteryzuje stanowisko 
Clemenceau'a wobec Polski. i 

On to, Clemenceau, i marszałek Foch, zaraz 
po zawieszeniu broni, zapewnili Polsce dostawę 
materjałów. To Clemenceau w ciągu sześciotygo- 
dniowych uciążliwych pertraktacyj, zorganizował 
transport dywizji gen. Hallera, on to w 4 miesiące 
później, mimo scęptycyzmu i zarzutów z wgzyst- 
kich Stron, uzyskał zapomocą misji gen. Niessel' a 
rozwiązanie wojsk niemieckich bałtyckich i ich 
powrót do Niemięc. On to przy wszystkich oka- 
zjach żądął wysłuchanią wielkiego patrjąty Pade- 
rewskiegąa i popierał jego argumenty zarówno w 
sprawie Gdańska, Sląską Górnego, jak i w niemniej 
spornej sprąwie Galicji wschodniej, w której zwy- 
a|ciężył zą bytności swej w Londynig w grudniu 
1919. On to — mimo wątpliwości prawnicze A- 
mgeryki — utrzymał blokadę Baltyku, Którą się 
obecnie wznawia po zaniechaniu ; on to zredago- 
wał artykuły trakiatu wersajskiego, przekreślającę 
trąktat brzęski i jego skutki. On to, w grudniu 
1919 uzyskał ad Anglii zapewnienie pomocy dia 


Stałem za dylematu, jek Hamlet. W. końcu 
wybrałem Wielkopo Gikę. 
Rozpoczęła się akcja. Naprzód ruszyło podan% 


| uzbrojone w fuzin dokumentów do wielkiej stagii 


zbornej, Rady Szkolnej Krajowej, lako awangarda 
podbojowa w walce o posadę. Za awangardą ruszyła 
do Poznanią siła główna, tj. moja asobdstość,.. 

] co? Nie tak doszczętnie przepada awangarda 
prawdziwa, jak przepadła moja papierowa, a ja; za- 
miast do Poznania, zajęchałem do Parczewa í zamiast 
w Wielkopolsce. przyjałem posadę na Podłasju, i w 
dodaiku w powiecie włodawskim... 

„Peck!“ Nieprawdaż? 

Stało się to wskutek „pewnej konwersacji pad- 
czas której padały na mnie tak silne pociski grgu- 
mentów, że niepodobna było nie uwierzyć, że jestem 
<ideoweem'. Rzecz to jasna, że „nauczyciel 1 ideowiec, 
wychowanie religijno-moralne i ubóstwo — wszys'j 
ka to chodzi w parze i tak było od początku, że *ko- 
mu losy były wrogiem, zrobiły go pedagogiem"... 

Jako *ideuwiecf zacząłem szukać miejsca ną 
gniazdo rodzinne i objechałem spory szmat powjatu 
włodawskiega. Czego ja nie widziałem? Widzialem 
drogi nieprawdopodobne í niesłychane, jeziora stragz- 
liwe peme topielie, księży czytających nad głowami 
ldnorych ewangelje i rozprawiających na ambonie 
o blizkim końcu Świata į plamach, które się ukażą 
na słońcu, widziałem policję operującą nahajkami, 
mosty o (dziwnej konstrukcji, wsie całe z zjemila- 
nek, nędzę, jchoroby; brud; *sympatyczne''; zręcznie 
opakowane egzemplarze fwowskiego *Wperedut, 
przęznączone dla bezpłatnych prenumeratorów a wa- 
lające się po urzędach gminnych, na pohybef í zaq 


A. 


Polski na wypadek nieprzyi .acięląkiego ataku; ga 
jego inicjatywą uznaną prowizoryczne granicę 
wschodnie młodej republiki, tak słuszne (?) i nię- 
zaprzecząlne, że nawet Cziczerin zgodził Się ną 
nie w radio z 7. sierpnią 1920“. 

Francją nie zdaje gobie sprawy, tych długo- 
trwałych i oddanych wysiłków. Wynik to zdolno” 
śegi przewidywanią i sprawiedliwości, „co nię yy- 
kluczało nigdy stanowczości koniecznej wobec 
lekkomyślnych posunięć naszych polskich przyja- 
ciół — przykładem konferencja z 15. września, 
ną której Clemenceau w porozumieniu z marsząj- 
kiem Fochem odrzucił kategorycznie propozycję 
p. Paderewskiego, by zorganizować wyprawę na 
Moskwę. Wynikiem tego wysiłku formuła z 13. 
stycznia 1920.: „Mamy potrójną korzyść w tem, 
by uczynić Polskę mocną: ze względu ną tysią- 
czne węzły, które nąs łączą — ze względu na to, 
że jest najlepszą zaporą, zabezpieczającą nas przed 
bołlszewizmem ; wreszcie dlatego, ponieważ może 
nam dać cenną pomoc na wypadek zatargu z 
Niemcami“. Nie dość się o tem wszystkiem pa- 
miętałe 

Gdy Clemencęau ustępował, 
500 tysięcy żołnierza. A teraz P 

Przed 6 miesiącami zwyciężył prąd, zwąlcza- 
ny przez Clemenceau. Arglja to sama prowądzj 
w Lendynie politykę rosyjską ententy. Wyniki gą 
znant 

Układy z Krassinem i Kamieniewem, w Zimą” 
gającę skutki konferencji kopenhaskich mięqzy 
Q'Gradiym i Litwinowem, dały bolszewikom autor 
rytet, którego im brakło. Nłę zdołąane powstrzy” 
mać Polaków na niebezpiecznym kijowskim gą” 
ścińcu. Znięsiono blokadę Bałtyku. Francja, rezy- 
gnując z akcji w Koncercie państw koalicji, odda- 
ła ją w ręce Anglii. Stało się wszystka tę, cza- 
my Clemenceąqu w przeszłym roku stanął ną prze- 
szkodzie. W tej, jak i w innych sprąwach |». Gę: 
orge przeprowadził w r. 1920 to, czego nie zda- 
łał uczynić w r. 1919. Mimo wstrzemięźliwością 
którą narzuca ogrom wydarzeń, mam to przeka: 
nanie, że wolność działania, pozostawiona premje- 
rowi angielskiemu, — nie wątpi się o jego dobrej 
wali i nie zapomina © wielkich jego zasługach = 
jest nieszczęśliwą w skutkach nie tylko dla Fran 
Ci, lecz i dla Anglji i Europy*. 

w. ]. 


Polska miała 
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teg mimo swej BF treści Fanne EEA - 
szowiujstycznosnacjonalistycznej, gdyż, ajesiety; wīa'u 
pranumergtorów już nie żyję od dawna, lub poszło 
w głąb “Rosich... Słyszałem slowa podziwu, że ją, 
chaciaż z (Galicii, a mówię “wcale dobrze“ po polsku, 
posyłano mnie do organistów ną nocleg i robiony 
wielkkje zdzflyione oczy, że chcę przenocować “‘ąż NR 
plebanii*,. Księża przyjmowafi gościnnie, ple rącząc 
podać ręki mawet, zapraszali na obiad, a chcąc po- 
kazać takt towarzyski, nabierali sobie wpierw na ta- 
lerz jedzenia, a potem podsuwali gościowi.. Pociąę 
gałą to za sobą pewne następstwa w formie pewnych 
wyrażeń, pewnych uwag, pewnych pouczeń ze stro” 
ny mojej, a rumienjec na wygolonej twarzy u stro- 
ny przeciwnej. ' 

Po takim "Exodus" wybrałem W;sznice... Dyjo- 
genes miał hęczkę i chcfał, ażeby mu nje zasłaniana 
słońca; ja zaś chciałem mieć budynek i kawałek De 
grodu. 

Wisznice odpowiadały mniej więcej tym warun- 
kom. Budynek, dawny dom “batiųyszkj“, stał wprawe 
dzie o wiele niżej od beczki Dyjagenesa, natomigst 
ogród był miezgorszy i służył za miejsce ustęponty 
całemu miastu. Oprócz tego chadzały tu ję A koni, 
stada krów, czeredy kóz | gromady świń.. 

Wierzyłem jednak w zapał, w potęgę praz” jak 
prawdziwy 'jdeowiec* i zosiałem w Wiszniząch Re- 
mont budynku się przeprowadzi — myślałem — da 
się ogrodzenie i popłyną dni pracy. Budynek jest i 
ziemia jest... Jestem u celu! 

I eo się pokazało? 

i | (C. d u... 
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-Czas odnowić przedpłatę na Wrzesień! 


Bołszewicy pod Lwowem. 


Z DZIEJÓW. INWAZJI BOLSZEWICKIEJ, 
(Oryginalne sprawozdanie „Kurjera Lwowiskiego''), 
Od jednego z mieszkańców Ceperowa, wsi leżą- 


cej opodal Jaryczowa, otrzymaliśmy garść szczegó-j błękitniał od rzeki mundurów. Przewalały się nieprze- 
liczone szeregi naszej piechoty, szła kawalerja: to-| kowem doświadczeniu generalnego sztabu 
czyły się płutony potwornych w swym spokoju czoł-| 
$ gów. Daləxo zaś na przedzie, kędy nje doszty jeszcze | 


«słów z przeżyć inwazji. które są charakterystycznem 
uzupełnieniem wiadomości, podawanych przez nas po- 
przednio z jnnych miejscowości. ; 

Sama wioska, położona w pewnem oddaleniu od 
gościńca, ma szczęście swego rodzaju. Wszystkie 
ficzniejsze przesunięcia wojsk odbywają się z pewnej 
oddali, zaczepiając tylko słabo o Ceperów, 

Odgłosy dalekiej walki zbliżyły się niespodzianie 
w poprzedni poujedziałek pod wieś. Na drodze za- 
szarzało nagie około 200 mundurów żołnierskich Z za 
stodół, chałup: i opłotków stawiał nasz żołnierz roz- 
paczliwy opór nacjerającym masum wojsk nieprzylja- 
cielskich. Po pewnym czasie przerwał strzelaninę su- 
chy rozkaz, wzywający do odwrotu, na posterunku 
odzywała się długo jeszcze samotna maszynka, poczem 
wszystko zamilkło, 

Wolnym krokiem, bez pośpiechu f niepokoju, wje- 
chała A> iwsi wyciągniętym sznurem patrol kozacia 
w sile przeszło 800 koni. Nie zatrzymując sję długo 
we wsi, ruszyli kozacy w okolicę, obiecując wrócić 
nazajutrz. Lecz kie wrócili. Pod Barszczowicami ude- 
rzyła w mich nasza piechota, konie wystrzelano a ko- 
zaków wykłuto do jednego. 

Kolonia mazurska we wsi czekała z niepokojem 
na rozwój wypadków, obawiając się każdej chwil; ra- 
bunków. Lecz hordy czerwone bokiem przechodziły, 
mijając wieś, a niewielkie oddziały, zagłądające do 
wsi, zachowywały się z podejrzaną lojalnością. Na 
pierwszy rzut oka widoczna była planowa dziatat- 
ność władz (zowieckich. Gross oddziałów stanowili 
Polacy, wyrażający się z pogardą o moskiewskiej 
śswołoczy*. Mieli mawet dwie biało-czerwone chc4 
rągiewkj, a jeden z komunistów, wyciągając z kiesze- 
ni polskiego orzełka, objaśniał chłopom: 

— Nie przysziśmy tu walczyć” dla Rosji, lub bu- 
dować jakąś tam Ukrainę, chcemy was tylko wyzwo- 
Ró od burżujów. 

Już to w ogólności nie zdradzafi komunikci-Polacy 
zbyt dużych sympatji dla Rosji, czy Ukrainy. "*Burżuj'- 
wróg, a Rosja — hołota... Biedni, zbałamuceni ludząe, 

Wywodów bolszewickich modejrzlfiwi Mazurzy 
słuchali uważnie, imówfili niewiele j nje oponowa!ś 
dla ostrożności. A gdy goście oddalili się, rozumowal“ 
zdrowo. 

— (i są układni í przyzwoici, lecz gdyby się 
ich władza ugruntowała, a przyszły te *"towariszcze' 
głodne, obdarte i dzikie, jnaczyby z nami gadali Już 
ta nam nie trza ich raju! 

Serdeezniejszy nastrój panował zato w ruskiej 
części wsi. która bałamucona oddawna przez agitato- 
rów, poczuła magle gorące sympatje bolszewickie 
Zabrali się też zaraz do rabowani zaabudowań feśn;- 
czego Beinlicha w Jaryczowie Nowym, uprowadzając 
w płerwszym rzędzie bydło. Podobnego losu zaznał 
dwór m Baltarowiczów w Jaryczowie Starym, Bydła 
nie zabrano, bo właściciel wywiózł je przedtem do 
Lwowa, lecz zniszczono doszczętnie 8U pmi pszczół, 
wywleczono z (nieszkania wszystkie meble, które na 
podwórzu padły pod siekjerami barbarzyńców, sło- 
wem obdarto i izłupiono, co było pod ręką. 

W tych mozrachunkach z *burżujgan* brali też u- 
dział chłopi mfejscowi, zato po przybyciu wojsk na- 
szych dostali wszyscy gęsiej skórki, zwłaszcza. gdły 
jednego z prowodyrów postawiono pod sąd, 

Nowe rządy trwały na szczęście tylko psęć dni. 
Szybko przyszli i szybko poszli. Armatnja kanona- 
da, która wkrótce po wkroczeniu odzywała się przy- 
iłumionem echem daleko na zachodzie, budząc u zroz-! 
paczonych mieszkańców obawy, że Lwów pada 
grzmiała czemraz bliżej, znów się ozwały wystrzały 
karabinowe, a nad okolicą zaszumiały nasze samo- 
foty, dotykając niemaf ziemi, uparte i żuchwałe; sie- 
jąc postrach 1 bomby w bezładne gromady cofającego 
slę żołdactwa. 

Bezpośrednio przed wkroczeniem wojsk naszych 
rozegrała się w ruskiej części wsi charakterystyczna 
soena. Kilku mlodych chłopów, może dziewięciu z 
tych, kórzy inajczynniej okazywali swe symnaśje í 
przekonania bolszewickie, zorfentowali się dopiero po 
odejściu ostatniego krasno-armjdjea, że *bolszewykiw 
wże niema', a z poza górki "Polaki idut“, Bojąc stę 
kary za rabunki dokonane, zaczęli rozpaczliwie ucie- 
ać w stronę lasu. gdzie zniknął ostatni bofszewik, | 
mimo mawoływić vb zrozpaczonych, by wrócjii do! 


KURJER LWOWSKI z dnia 2. sirmi 1320. Nr. 210, 


. 


O 


W kwadrans niezpzłna po cofnigeiu się baćczce 
wików ukazała się we wisi polska pairol kawalerii, 
jednocześnie zaś — jakby z pod zjemi wyrósł wśczub-, 
ski i rezolutny toddziaiek naszych piechurów  węsząc 
elekawie za bolszewikami. 

A w tym samym czasie gościniec jaryczowski po- 
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w środę rano wyjeżdża z Warszawy. Ten znakomity, 
szef sztabu generalnego marszaiza Focha, naczelnego 
wodza wszyfstkich wojsk sprzymierzonych w wiet 
kiej wojnie śwfatowej przyczyni: się wraz z genera- 


jem Henrysem i swymi kolegami, którzy jeszcze pozo- 


stają w kreju, do obrony naszego miasta przez rady 
i wskazówki, Oparte na genjalnem uzdolnieniu I wE- 
francu- 
skiego. 


W. imieniu też miasta żłożymy mu wyrazy 


nasze patrole, huczało nad lasem kilka orłów-samolo=| wdzięczności, a ma pamiątke 30 akwarel z wjdoka- 


tów z iwowskiej eskadry, 
S: K: 
ł kJ 
Jeden z naszych czytelników opowiada nam na- 
stępujące szczegóły z pobytu bolszewików w Giinnej 
i Nagórzanach. 


Inwazja ta była mikroskkopijna, bo trwała około; -` 


pół godziny, lecz w pamięci mieszkańców zapisała się 
dosadnie. 

Do Glinnej Nawarji wpadła patrol bolszewicka w 
piątek około południa. Natychmiast rozbito posterunek 
molicyg, sam zaś komenilant p. Jezierski uciekł w 
chłouskiem przebraniu. Przedmiotem szczególnej za- 
wziętości byli żydzi miejscowi. których dość skrupiu- 
latnie obrabowano. Najeźdźcy nie pominęli też księ- 
dza polskiego i rukiiego. Pierwszemu zabrał! b% 
liznę i koza, Hrugim zaś zajęli się dokładnej, bo 
kazali mu lusjąść i zdjeli zeń buty i mantalony. Gdy 
zaś ksiądz wozżalony rzuejł im pytanie: 

— A może choczesz i rewerendu? — odpow.e- 
dzieli mu z drapieżnym uśmiechem: 
Rewerendu mie nada! 

Z Glinnej udali się kozacy do Nagórzan, gdzie 
napadli na Rom p. Kaligi, administratora dóbr Nagó- 
rzany 1 doszczętnie zrabowali mu całą garderobę u- 
krytą w igąszczach, a nadto zabrali gotówką kilkana- 
ście tysięcy marek. 

Rozleglejszej *"gospodarce* przeszkodziła ta o- 
koliczność, że bawili w Nagórzanach tylko pół go- 
dziny. 

, Jest rzeczą znamienną, że na chwilę przed wej- 
ściem bolszewików zjawiło się we wsi 6 rzekomych 
żołnierzy polskich z końmi pragnąc Się 
zamówić do [młockj. Przypuszczalnie byli to bo!sze 
wicy, bo wśród oddziału kozackiego, jaki móźniej 
wszedł do Nagórzan w sile około 100 ludz; widzzało 
się sporo mundurów polskich í rogatywek. Wądocz- 
nie podobają się fm nasze mundury! 


” 


Qddział bolszewicki nie składał się wyłącznie z: 


{mì Warszawy, piękne dzieło sztuki polskiej of'a4 


rowane miastu w tym celu przez p. Dominika Wjike- 
Jeżewskiego z cennych jego zbiorów. 

Kończę okrzykiem na cześć wojska polskiego 
całego narodu i ocalonej Warszawy“, 
+ Następnie uchwalono jednomyślnie wniosek na- 
giy udzielenia obywatelstwa honorowego generało- 
wi Weygandowi. oraz takiż wniosek wezwania ma- 
gistratiu, aby jedną z ulic nazwać ulicą ks, Sko- 
rupki. Poczem odczytano depeszę graiulacyjuą bur- 
mistrza Brukseli, 

——D—— 


Z MławysDziałdowa. 


(Podług relacji korespondenta Kurjecra Warszawssk.). 

„W Mławie wszystkie ulice roją się od żołnie- 
rzy. Znać ogólne podniecenie. Rano była w pob'iżu 
potyczka. Chodzą najsprzeczniejsze wieści. Wreszcid 


.| dowiadujemy sję, że pod Kononkami przedarła ię, 


prawdopodobnie do Prus, b-tysjęczna kolumna bolez = 
wików. Zastąpiły jej drogę dwie kompaifie wojska 
naszego, ale powstrzymać nie mogły zbitej masy ko- 
zactwa. Na czele tej czerni stał jakiś oficer bardzo do- 
świadczony. Krędił się jak Jlis w kotle myśliwsk'em, 
wykonywał ruchy symulacyjne dia odwrócenia uwagi, 
wneszcie uderzył całą silą w miejscu, gdzie nikt go 
słę ricsspodzfewał i przeszedł. Tylko arjergarda, zdzie- 
siątkowana ogniem tanku polskiego, poddać się mu- 
siała. Ale przedtem kozacy dobifi rannych i wymor- 
dowali jeńców. 

Z Mławy 36 wiorst do Działdowa. Pędzimy 
na złamanie karku, aby stanąć tam przed wieczorem 
Miasteezko zburzone doszczęntiie w początkach wojny 
europejskiej, odrodziło ię w ciągu 6 lat z gruzów 
i popiołów. Istna bombonierka. Wszystko nowe _czy- 
ste i schludne, 

Ale to wszystko wywiera dziś wrażenie cmentarza, 


mieszkańców głębokiej Rosji, lecz byli w nim także... Niemcy działdowscy ogłosili otwarcie przymierze z 
chlopì ruscy ize sąsiedniej wsi Porszni, przebran! częs| bolszewikami, a gdy grom polski uderzył, połowa 
Ścia w jpolskie czapki i mundury, częścią w baranice | uciekła do Prus, druga zamknęła się w domach í tyl- 
rosyjskie, a cała praca charakteryzowania się naiko z poza żaluzji i firanek śledzi żółtem okim 
bolszewików miała píę odbywać w Glionej Nawarji : żołnierzy polskich. 


Patrole kezackie zapuszczały sję z Nagórzan kaj, Okropna cisza zalega miasto, a w tej ciszy cza, 


żej Lwowa, a jedna z nich, składająca sję z 4 ludzi; 
przyłapała naszego narratora na gościńcu koło So- 
łonki, gdzie jprzeprowadziła na nim ścisłą rew ję. 


się żmija nienawiści. 
Komendant załogi polskrej opowiada mi afedawne 
dzieje. Podczas bitwy pod Działdowem 13. sjerpnia 


Nasze patrole rychło opuściły teren i położyły | bolszewicy. przeprowadzili armaty na terytorjum pru 


kres podobnym miespodziankom, 
p—0—— 


#2 p 
Radość Warszawy. 
UROCZYSTE POSIEDZENIE RADY MIEJSKIEJ 
Uroczystemu posiedzeniu rady miejskiej przewod- 
niczył m. Ignacy Baliński, który rozpoczął posjedze 


ność Rady obrony stolicy, a które zakończył w na- 
stępujący sposób: J 

“Panowie radni! Nie czas jeszcze mówić o za- 
sługach naszego wojska i jego dowódców, wojna jesz- 
cze toczy Bię straszliwa, niebezpieczeństwo ostatecz- 
nie nie zażegnane. Trzeba nam jeszcze wytrwałości 


w napięciu maszej energji, poświęcenia wkzystk Ut! 


„| miecka, 
nie qrzemówierfem. w którem zobrazował działał:| STOWY jego 


Í skie i stamtąd prażyli nas ogniem swej artyferjń 


Niemcy działdowscy wzywali głośno hordy. boze- 
*wickje, aby wymordowali wszystkich jeńców polskich. 
Na czele band teutońskich, oszalałych w nienawiść 
do Polski, stał burmistrz działdowski f właśćicje* 
wsi Tuczki, niejaki Wenzel. Z ich to namowy w gmi- 
nie Koszelewo, gdzie jest dwór polski, a wieś nie- 
zraboweno doszczętnie dom właścicjela a 
i konie przepędzono do Prus, | 

Dziś cała ta zgraja ucjekła przed gniewem polh 
skim. Zwycięstwo nasze przyszło jak burza. Gdy 
armja bolszewicki jzaczęła się cofać, padał biały strach 
na Niemców działdowskich. Miasto zamarło. Coś zło- 
wrogiego pełza ulicami. Czasem ktoś szybko przebje- 
ga, otwiera z klucza drzwi jakiegoś sklepu, zagląda 
do wnętrza przerażonem okiem i znika, Niemcy drżą 


naszych zasobów dła utrwalenia bytu Rzeczypospo- | przed rabunkiem i pogromem. Nikt głosno nie mówś 


litej. Ale możemy już pomyśleć o bohaterach pole 
głych pod murami Warszawy, poległych jak ks. Sko- 
rupka, jak kapitan Pogonowski, jak pachoie szkolne 
Płoszxo i tylu, tylu innych, których zwłoki spoczęły, 
w rodzinnej ziemi dokoła Warszawy. Powstal już 
projekt urządzema w miejscach właściwych kilku spe- 
cjalnych «m .ntarzy dia tych naszych obrońców i od- 
powiednich pomników, któreby potomnóść o nich 


Jak na cmentarzu. 

Wyjeżdżaliśmy o Świcie. Nikt nas nie żegnał. 
Ale na rogach ulic i na szosie stała już polsku Straż 
obywatelska. Pytała o legitmacje podejrziiwśe. I słusz» 
mie, Wszyscy czuliśmy, że dookła nas czyha zdrada 
niemiecka. 

Droga do Warszawy wiedzie na Maków' í Pul- 
tusk. Już życie polskie budzi sie tam z odrętwienia 


ł o miejscu ich spoczynku przekazywały. Powsta-| Tylko jeszcze głód szczerzy zęby. 


je też projekt wzniesienia pod Warszawą przez cały 

naród wspaniałego “Kopca Obrony Ojczyzny”, bo tu 

pod Warszawą cały naród Ojczyznę swą chronił. 
Czujemy się również w obowiązku wyrazić 


wdzięczność | uznane genornowi Weygand, który 
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-_ Wstępujcie do szeregów armji ochotniczej! 


Wieści z Moskwy. 


Przybyły z Moskwy do Warszawy przed paru 
dniami obywatel, opowiedział sprawozdawcy Kurjera 
Warszawskiego co następuje: 

„W Moskwie głód; ale to tak; że fudzie gramadnie 
umierają. Widzi się po ulicach, niby wjdmo błąkafjące 
się bez celu, procesje całe ludzi popuchniętych z wy- 
głodzenia się kompletnego. Tacy spuchnięej wygfa- 
dają wost patwornie. Nie chce się wierzyć, żeby 
g?6d mógł do tego stopnia karykaturaluje wynatn- 
turzać ksztalty Mwizkłe. Bląkają się ci nieszczęś'iwcy 
obojętni na wszystko, co się naskól dzieje i raz 
wraz któryś pada. Pada, by już więcej się nie podk 
nieść. inni nawet na to nie patrzą, przechodzą obo- 
ętnie. : 

Jedzą tylko ci, co są zdeklarowanymi bolszewi- 
kami, pozatem wojskowi í urzędnicy. Reszta ludno- 
ści, wszystko jedzio do jakiej klasy się zalicza. nie 
dostajz nie. Ale, ba, nawet kupić nie nie można, 
Ten człowiek bogaty, który opowiadał, mógłby rzu- 
cać mieniądzmi pa prawo 1 lewo w dowolnych ilo- 
ściach, przymierał wraz z rodziną z głodu. I ten głód 
był właśnie przyczyną, że zdecydował się na ucieczkę 
z Moskwy, mie bacząc na niebezpieczeństwa, która 
go w podróży czekały. 

Z Moskwy trzeba było uciekać, ponieważ z chwi- 
łą rozpoczęcia otenzywy przeciw Polsce, nikogo z 
niej nie puszczano. Literalnie nikogu. Koleje wszyst- 
kie dla wojska. Ani jednego pociągu dfa cywilnych, 
Kto chee uciekać z Moskwy, tj. kto jeszcze ma choć 
trochę sił i energji do podjęcia takiego kroku. ten 
musi się posiłkować już to własnemi nogami, jyż też 
kibitkami, opłacanemi wprost bajecznie, 

oPłożenie w Moskwie pogarsza się z dnia ną 
dzień. Chłopi z obawy przed rekwizycjami pozasi» 
wali tylko tyle, co dla siebie. Miasta nie otrzymują 
w tym roku nic, 

Z tego, co zauważył podczas podróży, znamienne 
jest to, że aż do Mińska mie spotkał po drodze żad- 
nych stałych oddziałów czerwonej armjj. Cała siła 
brojna wyprawiona została na fronty — polski i 
Wrangla. Dopiero między Mińskiem a Baranowżeczam* 
stoją w zwartych masach bołszewickie wojska, Na oko 
to ego jest dużo. Poza linją Mińsk-Baranowicze znowu 
ani śladu bolszewików. 

Zdaniem opowiadającego, powyższe szczegóły 0 
Moskwie, fala niezadowolenia z bolszewickich rzą- 
dów podnosi się coraz wyżej. Katastrofa, która spot- 
kała czerwoną armję w Polsce, niewątnfiwie przy+ 
spieszy wybuch przeciwbołszewieki, którego się fida 
tydzień tam spodziewają”. 

——o— mai 


Z prasy zagranicznej. 


“Arbeiter Zeitung“ z d. 24 bm. w artykule p $ 

<Rozstrzygająca blrwa świata kapitalistycznego:* 
stawia na (wstępie pytanie, czy kapitałńśstyczny śwó:t 
burżyazji europejskiej rzeczywiście odniósł zwyc%ę 
stwo nad holkzewikami? Czy z chwiłą odparcia fch 
daleko poza Wisłę, z chwilą, gdy Warszawa swo- 
bodnie oddycha — może i świat kani'alistyczny rów- 
mież oddychać swobodnie  tryumiować?, , "Za wezeg- 
my tryumf — mówi artykuł — dopóki nies opanufk 
się rozprzężomego życia gospodarczego, dopóki po» 
kój nie zawarty, dopóki masy pracujące Europy nie 
będą miały gapownionej znośnej egzystancji — das 
póty o zwycięstwie mówić nie można. 

M; dalszym ciągu porusza kwestje przemysłu wę- 
złowego, tak przez wojnę zniszczonego, a w śfad 
za tem i miszczońego przemysłu fahrycznega. „A ska- 
zuje na zagłębie Saary, na Śląsk Gómy i eieszyńsk,, 
na zagłębie donieckie. Wszedzie walki, etrajki, wy- 
fudnienie, mónal.. Dwadzieścia dwa missące minęła 
od chwili, gdy na zachodzie umilkł szczęk oręża, 
iecz prawdziwego pokoju nie mamy! Nie pomoże 
to partji kapitalstycznej, choćby raz jeszcze odnjesła 
zwycięstwo nad czerwoną armją. Żadne bowiem milj- 
tarno zwycięstwo mie uchroni jej od rewoluchj so- 
zjalnej, jeżeli nie zechce zawrzeć rzeczywistego po- 
koju, opartego na warunkach spokojnej pracy i po- 
kojowej. przyjaznej wymianie towarów. Na polu pra- 
cy gospodarczej mógłby kapitalizm odnieść swoje 
prawdziwe, nozstrzygające zwycięstwo. 


„kromadska Dumka“ gniewa się. 


<Hromadska Dumka z d. 27 bm. w artykule 
p. t. "Wśród wojennej zawieruchy uderza w dzwon 


| oburzenia na pismo nasze za korespondencje, umiesz- 


czone przed paru dniami, a donoszące o zachowaniu 


|się ludności rupińskiej w tych powiatach wsch Ma- 


łopolski, w których — krótko na szczęście — bawíf 
bołszewicy. Jak można było — pisze “Hrom. Dum 
ka“ — tak miesłusznymi zarzutami obrzucać tę ci 
chą, poczciwą Sudność*, dźwigającą “puste worki”; 
przygotowane do ładowania zdobyczy!... Tu autor 
ironizuje f pyta: *jak można aż dźwigać worki 
skoro jeszcze są puste?“ Niech więc Sz gutorowi 
zostanie bodaj ta słaba satysfakcja, że potrait 
"zmiażdżyć jednem pucjiągnięciem pióra nadesłane 
nam sprawozdanie, ale tylko w tem jedynem miej-ų 
scu, I to pod względem formy! Treść bowiem i praw- 
da w nich zawarta pozostaną niewzruszalne. Parę 
dni upłynęło, a coraz to nowe nadchodzą wieści; 
“chłopi ukraińscy piejednokrotnie szli w pierwszym 
szeregu, torując drogę bolszewikom, co szli na rav 
bumek. Na zwykły rabunek!“ 

Nie pomogą tu słabe argumenty autora artyk» 
łu, że ten chło” w ten sposób stara się obronić í 
zadokumentować swoje urojone prawo posładanja Te 
wywody autora, który stara się nawet uderzać w ton 
liryczny, nastrojowy, mówiąc; że chłop rusiński *brq- 
ni tej swojej matki ziemi, tej ziem! - żywicieiki' 
i t d.; te wywody bezwarunkowo, jałdsolwiek są 
ogramnie,,, nastrojowe, mie trafią da przekonania, 
gdyż przyzna chyba sz. autor artykułu, że można 
kochać swoją ziemię, "matkę ~ żywicielkę*, nie ze4 
bierając drugiemu f, m... zegarka! Wszak chciwość, 
rabunek, chęć zaniego i szybkiego zysku nie mogą 
być absolutnie identyfikowane z płynącemi — na- 
wet z pobudek palitycznych — instynktami grabieży! 
IWnajanie w lud ukraiński za pomocą pisma takich 
pojęć jest wychowawczo chybione i czyni ujmę tym 
włościąnom - Rusinom, którzy nawet przy tak zna- 
komitej sposobności zamanffestowanja swej nięchęc* 
do Polaków, nię manifestowafiby jej nigdy rabunkiem, 
1 kradzieżą! sra 


Pod broń! 


` WERRUNER OCHOTNIKÓW. 

«Małopolskie oddziały armji ochotniczej" (bryg* 
pułk. Czesław Mączyński). Ochotnicy zgłaszają się 
w Kuszarach przy ul, Zamarstynowskiej I. 7. Tam 
zgłaszają się oficerowie, nie będący w czynnej służ- 
bie. 

Detachement rotmistrza dra Romana Abrahama — 
w koszarach zamarstynowskich lub przy ul, Kopern; 
ka l. 20. 

Artylerzyści - ochotnicy, nie będący w wieku po= 
borowyin, mają się zgłaszać do dowództwa artyler, 
Małopolskich eddziałów armji ochotniczej pułk Śnia- 
doawskizgo przy ul. Zamarstynowsżiej 7. 

Jazdą A. O. bryg. Mączyńskiego. Padafjcerowfe 
i żołnierze, którzy kiedykolwóek służyj pod dowódze 
twem Romana Augustynowicza, zgłaszają się w ka- 
szarach przy ul. Zamarstynowskiej 7. 

Ochotniczą ałużba sanitarna (maj. lek, dr. Lesław 
fWęgrzynowski). Lekarze, medyey, ganitarjusze: nie 
będący ahecnie w czynnej służbię, zgłaszają się w 
kosząrąch Jabłanowskieh obiekt X. (między 12—14 
godz.). 

Oddziąły wojsk: łączności. Żołnierze, którzy słu- 
żyli w armiach zaborczych lub w W. P, w oddziałąch 
telegr, telef, radjotel.; tudzież młodzież szkół tech- 
nicznych i przemysłowych: w DOG. (pl. Bernardyński 
1 6, sęhody nr. 6, od godz. 8—48). 


SĄDY DORAŻNE W: NADGRANICZNYCH POWIA- 
TACH RUSI KARPACKIEJ, i 
PRAGA. (Pat.). Dzienniki donoszą, że w nad» 
granicznych powiatach Rusi kąrpąckiej ząprowudzą- 
—+e— 
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Deklaracja rządu polskiego 
w Sprawie zawarcia pokoju. 


Warszawa (Pat). Deklaracja rządu polskiego 
brzmi następująco : 

Zwycięstwa wojsk polskich w niczem nie 
zmieniły stanowiska rządu polskiego w sprawie 
zawarcia pokoju. Trwały i sprawiedliwy pokój 
był celem, który przyświecał rządowi polskiemu 
w dobie największego niebezpieczeństwa zagraza- 
jącego państwu przez najazd armji bolszewiekie;. 
Delegacja wówczas wysłana do Mińska zaopa- 
trzona była w instrukcje mające doprowadzić do 
rozejmu i uchwalenia preliminiarzy takiego właśnie 
pokoju. Ta sama z niezmienionemi nadal instru- 
kcjami czyni wysiłki dla uzyskania rozejmu i pes 
koju. W niczem nie została zachwiana niezłemne 
postawa rządu polskiego załatwienia w spesób 
sprawiedliwy zatargu z rządem  belszewickiim. 
Przeciwko naroiowi rosyjskiemu wojny nia pro- 
wadziliśmy i nie prowadzimy, ani też nie pragnie-, 
my zawładnąć cudzemi ziemiami. Przeciwnie 
uważamy przyjazne współżycie z narodem rox 
syjskim za podstawę trwałej pacyfikacji Guropy 
wsehodniej. Usiłowania te będą jednak daremne, 
jeżeli komunikowanie się rządu polskiego z dele- 
gatami w Mińsku będzie i nadal napotykało na 
trudności techniczne oraz przy wysyłce kurjerów. 
Rząd polski wymaga przeto, aby przy toczą 
pge się naradach w Minsku uagunięto wszelkie 
trudności kemunikacyjne, gdyż tylko Gezpośre” 
dni i ściały Rontaht rządu ze swoję delegacją 
może stworzyć warunki doprowadzenia rokowań 
do pomyślnego rezultatu. 

Podp.: Prezes ministrów Witos. 
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Z Górnego Śląska. 


WYNIKI POLSKIEJ SAMOOBRONY, 

BYTOM. (Pat.). Polska samoobrona opanowała 
dotąd całkowicie 8 powfatów górnośląskich, a miis 
nowicje: katowicki, bytomsłć, pszczyńsk!*; rybnickj; 
tarnowieckj, zabrzecki, gliwicki j lubljnfeckj, Według 
ostatniej relacji Polacy zaczęli rozbrajlać Sjcherhete- 
wehrę w powiatach strzeleckim, oleckim, kościelskóm 
i rąciborskim. 

BYTOM. (Pat.). Wtorkawe pertraktacje robotni- 
ków tswoiskich z koałicyjną komisją rządzącą w 
przynoszą dla Polaków pożądane skutki, Komisja a- 
świadczyła kategorycznie, że dwa najważniejsze Żk- 
dania Polaków zostaną spełnione. t. j. Sicherha;ts4 
wenra zostanie w hajbliższych dniach usunięta, Nie~ 
urodzeni na Górnym Śląsku, którzy tu przybyli w 
ubiegłym roku. zostaną wydaleni. Ustanowiona zosta 
nie komisją orzekająca z Polaków í Niemców, pod 
kierunkiem władz koałigyjąych, która orzeknie czy 
dany osobnik jest spokojnym obywatelem i może po- 
zostać, czy też ma Górny Śląsk opuścić. Wobec speł- 
nienią tych żądąń połskie organizacie robotnicze wys 
dały odezwę ido wszystkich robotniłłów polskich aby 
wrócili do pracy. 


BYTOM. (Pat.). Według oświadczenia międzynam P 


rodowej komisji rządzącejj utworzona zostanie na 
miejsce Sicherłyeitswchry policja plebisęytowa, sto- 


żona po pułowłe z Polakow i Niemców. Zanim to | 


nastąpi, zorganizowańe będą wszędzie milicje gmina 
me, złożone z Polaków. i Niemców. W ślad za tem 
toczyły się wczoraj w Katowicach konferencje Koalim 
cyjnych Kkontrojerów fpowlatowych z przedstawicfe- 
lamì połskimi (i niemieckjmj, W. tym tygodafu joaz- 
cze utworzena będzie po gminach mificja, która 6- 
bejmie służbę [po opolskiej straży okywatetskiayj — 
wzgłędnie po Sicherheftswehrze, tam, gdzie ona jesz- 
cze istnieje. Równocześnie z tem odbywać sję bedz 


cja, wzgłędnie wojska koaljeyġne. 
-at 


ie 
rozhrajanie łudności cywilnej, którego dokona w. 
í 


UKRAIŃSKI ATTACHE WOJSKOWY U FOCHA, 
BUKARESZT. Havaş. (Pat) Marezałek Foch 
przyjąż na posłuchaniu attache wojskowego uira h». 
skiego, przedstawiciela rządu Petlury. e" 
—o k 


KURJER LWOWSKI z ania 28. sierpnia 1920. Nr. 210. 5 
z ! 9 TROCKI GOTÓW; DO NOWEJ OFENZYWY, 
Powody wyjazdu gen. Weyganda. KOENIGSWUSTERHAUSEN. (Pat).  “Telegr. 


"Paryż. (Pat) Z powrotu generała Wayganda 
da Paryża wnioskuje „Journal*, że Polska nie po- 
trzebujs już rąd technicznych. 2 drugiej strony 
należy także wnioskować, że chciano rządowi pol- 
Skiemu pokazać, że będzie mu powierzona pełna 
odpowiedzialność za operacje armji pols skiej 
po za otnogralicznemi granicami kraju. © Pa- 
ryżu nie podzielają zurclnie zdania tych osób, 


LIST GEN WEY;GANDA- 

WARSZAWA. (Pat.). Gen. Weygand opuszezając 
Polskę, nadesłał ma ręce hr. Adama Zamoyskiego Ń< 
nadiępującej treści: 

W: ehwili opuszezenfa Warszawy gen, Weygand 
przesyła wyrazy wdzięczności obywatelom wielk gi 
stelłcy równie “pokojnej w chwili zwycięstwa jak 
ìl zdecydowanej w ehwili niebezpieczeństwa, 


GEN' WEYGRND W KRAKOWIE, 

KRAKÓW. (Pat.). Dziś rano w przejeźdzjo z 
Warszawy do Paryża przybył tu generał Weygand w 
towarzystwie ambasadora Jusseranda, lorda Abernon 
gan. Rectlif. Na dworcu powitał gości komendant 
miasta gen. Schiller í reprezentacja miasta. Gościa 
przed południem zwiedzili Wawel i zabytki mjasta4 
poczem udali się do Wieliczki. Wfaczór o godz. 7 
odbył się obiad w Grand hotelu, pcczem nastąpił 
odjazd do Paryża. , 


HOŁD KRAKOWSKIEJ RADY MIEJSKIEJ DLA GEN 
WEYGANDA, 

KRAKOW. (Pat.). Na posìedzeniu rady miejskiej 
pezyjęto wśród oklasków następujący wniosek: Rada 
młasta Krakowa składa hołd gen. Weygandowi, który 
w rycerski sposób w jmisniu Francji przyczynił się 
do zwycięstwa nad odwiscznym wrogiem narodu pol- | 


KRZYŻ "VIRTUTI MILITARI" GEN. WEYGAND'owi, 

WARSZAWĄ. (pat.). Wezoraj a godz. 8 wieczór 
speejklnym pociągiam udet się do Paryża szef sztabu 
generalnego marszałka Focha gen. Weygaud wraz 
ze swojem otoczeniem. Na dworcu kolejowym odbyło 
się wojskowe pożegnanie, podczas Którego 6zaf szta- 
bu generalnego gen. Rozwadowski zmieniem Naczels 
nege Wodza marszałka Piłsudskiego udekorował gen 
iWłeyganda krzyżem “Virtuti miiitarif a nastepne 

ypiął krzyż za waleczność temuż generałowi í 

angielskiemu Redeliwo, 


dan. Weygand o polskiem zwycięstwie. 


Warsaawa. (Pat) „Rzeczposnelita* donosi: 
Walgci w ostątnieh walkach jeńcy balszewiccy se- 
znają, że naczelny wódz bolszewicki Tokaczewsk 
został adwełany, a naczęlne dowódatwa ma objąć 
sam Trocki. Tenże dziennik podaje: Korespandent 
„Informatien* w Warszawie rozmawiał z gen. Wey- 
gandem, który mówił o wspaniałem polskiem zwy- 
cięstwie, mogącem mieć nieobliczalne skutki: dla 
położenia międzynaradawege. Zespoiiło ono pań- 
stwo polskie, niezbędne dla bezpieczeństwa Fran- 
ejh- Niemcy, którzy już mieli nadzieję, że uda się 
im nawiązać bezpośrednią łączność æ sowiecką 
Rosją, aby móc rzucić czerwoną armię przez Ren, 
będą musiąły przynajmniej tymczasowo wyrzec się 
myśli unicestwienia tym sposobem traktatu wer- 
sąlskiego. Z całą skromnością — pisze „In orma- 
ion“ — generał oddał cześć za powodzenia oręża 
wolskiego. 

— eng 


NIEMCY W MALBORGU RŻNĄ POLARÓW, 


WARSZAWA. (Pat.). Wydział prasowy mini- 
sjepstwa spraw zagranicznych komunikuje: 
Starosta tczewski donosi że Niemcy w Malbergu 
rżną Polaków. Sytuacja trudna. Bardzo wzburzona fud- 
_ ność pawiatu tczewskiego zrywa się do akcji odwe- 


tewrej. W Biskupcu w Prusach aresztowano bęz | 

wodu 7 Polaków. 

PATRJQTYCZNA UCHWALA ROBOTNIKÓW PO- 

ZNAŃSKICH, 

WARSZAWA. (Pat.). "Przegląd Wieczornyć po- 

daje: Robotnicy warsztatów j zakładów wojskowych! 

w Poznaniu ze względu na ogólne położenie państwa 

uchwalili jednogłośnie (uwrowadzezje  dziesięcjiogo< 


które uważają za potrzebae, by zaniechać ofen- 
zywy, zanim ona doprowadzi w formie warun- 
mię. warunków pokojowych, do zupslłnego rezul- 
tatu. Niezależneść Polski musi być zabezpieczona; 
aby cel ten został osiągnięty, będziemy dostarczać 
nadal naszaj pomocy w broni, amunicji i środkach 
żywności. 
—ea— 


ma 


dzinnego dnia pracy bez wynagrodzenia nadgodzę- 
nowego. A 
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Gdańsk obsadzi pom apn kontygent 
wojsk francuskie 


Berlin. (PAT.) Wolff z Paryża. Według ao 
niesień z Londynu, zamierzerie jest znaczne wzmo 
cnienie załogi koalicyjnej w Gdańsku przęz przy- 
słanię wojsk koalicyjnych plebiscytowych z Prus 
wschodnich i zachodnich. Podobno Tower uważa 
za konieczne powiększenie załogi o 25.000 ludzi. 
Dzienniki niemieckie na podstawie informacji za» 


siągniętych w Kkomisarjacie ententy w | 


oświądczają, że wiadomość o powiększeniu załugi 
potwierdza się, jędnakże liczba 25.000 jest trochę 
przesadzoną. Wzmocniona załoga ma się składać 
wyłącznie z wojsk franeuskich. Celem tego bedzie 
zabezpieczenie przywozu broni i materjału wojen- 
nego do Polski. 

è A 

ZATRZYMANIE ŻOŁNIERZY POLSKICH 

W GDAŃSKU, 


GDAŃSK. (Pat.). Wczoraj rano zatrzymany został 
na dworcu kolejowym w Gdańsku z rozporządzenia 
kolejowej rady robotniczej transport, złożony ze 135 
żołnierzy golskich, wysłanych bez broni z Grudziądza 
przez Gdańsk do stacji Żuków na Pomorzu po odb;ór 
| odprowadzenie stamtąd transportu konf, 


WYŁADOWYWANIE W GDAŃSKU AMUNICJI I MĄ- 

TERJAŁOW WOJENNYCH DLA POLSKI 

GDAŃSK. (Pat.), Onegdaj rozpoczęto wyładowy- 
wać z krążownika francuskiego Guydont amunieję i 
materjały wojenne dla Polski. Przeszkody stawiane 
reemigrantom polskim przez niemieckie rady roboin= 
cze zostały usunięte. Reemigranel bez różnicy wieku 
będą wysyłani do Polskę. 


ŻOŁNIERZE FRANCUSCY ŁADUJĄ BMUNICJĘ DLA 
POLSKI 

GDAŃSK. (Pat.). Dziś w południe rozpoczęło się 

wyładowywanie przeznaczonej dla Polski amunicji 4 

krążowniką irancuskjiego "Goueydont*, Wyładowywa- 


nia dokonują Żołnierze francuscy. Qdbywa się ono 


zupełnie gładko, 


SIR TOWER ZĄCHWIANY, 
LONDYN, Havas, (Pat.). "Morning Post“ poda- 
je w artykule ostrej krytyce stanowisko Towera i 
jego auchowanie się w kwestji gdańskiej, 
LONDYN. (Pat.). "Daily News“ donosi, że sir 
Tower niepawem ustąpi ze swego stopowigka w 
Gdańsku. 
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Następstwa klęski boiszewików. 

Paryż. (Pat) Havas. „Temps* dowiaduje się, 
że miarodajne koła uważają klęskę czerwonej ar- 
mji za początek przewrotu w Rosji. Klęska ta mo- 
że doprowadzić do obalenia rządu Lenina i Troc- | 
kiego. Prawdopodobnie wejska rosyjskie staną się 
po powrocie ośrodkiem propagandy antybolsze- 
wickiej. 


EEE pa Ty * 


FOCH PRZEPOWIEDA BOLSZEWIKOM SMUTNY 
KONIEC, 


WIEDEŃ. xPat.), B. K. z Paryża: Foch oświad- 
czył przedstawiciełowi "Exeelsjnra" swe szczere u- 
znanie generałowi Weygandowi į dodai: Idzle. bar-. 
dzo dobrze; bolszewicy znajdują się w pełnym roz- 
kładzie: możemy oczekiwać sensacyjnych zezultatów 
Już teraz przechodzą Rosjanie na terytorjum nzemiecź 
kie. Będzie to dla nich smutną likwidacją. Jest to 
przewidywany” konjec. 
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Union“ donosi z Londynu 26 bm., że Kamieniew o» 
trzymał od Cziozerjjna pewną liczbę telegramów z 
oświadczeniem, że polskie i francuskie radjoteiegra- 
ficzne wiadomości (z frontu są fałszywa. Sity bojoę 
we Rosji są dotąd nienaruszone. Wprawdzie pod+4 
czas odwrotu fiswna liczbą źałnierzy dostała się „do 
niewoli, to jednak było rzeczą nieuniknioną, a Ii.ę 
ba ich nie była wielką. Rosyjska ofenzywa dokonaną 
została z szybkością, jaką:j nie zqa histozja. Z tego 
powodu skrzydła były nieaostatecznie chronione, -4 
Skrzydłowy ruch Polaków zmusił armję do cofnięcia 
się, które odbywa się w zupeinym porządku. Rosyj- 
piko - fukraińska republika jest gotowa do nowej ofe:- 
zywy, © jile tylko pozwolą okoliczności. Radyolsńsą 
graficzne wiadomości o wielkiem zwycięstwe PRE 
ków są fantazją. 


Grcźby bolszewików pod adresem 
Anglii. 

Londyn. (Pat) Wedle „Westminster Gazette” 
rząd moskiewski udzielił Kamieniewowi v S 'azów- 
ki, aby wpuścił Londyn i wskazówka ta doszła 
Kamieniewa przed listem Balfoura. Członkowie de- 
legacji rosyjskiej mieli oświadczyć, że ich odjazd 
równa się wypowiedzeniu wojny Anglii na dale- 
kim Wschodzie. 


BUNT SYBERYJSKICH DYWIZJI BOLSZEWICKICH 

WIEDEŃ. (Pat.). B. K. Wolff: Wedle “Daily 
Expreda'* części dywizji rosyjskich, które nadeszły 
na frunt zachodni ze Syberji, podniosły bunt į wzbra+ 
niają się pójść na front za względu na WEZ" 
sytuację bolszewicką, 


LITWINI ZAJĘLI WILNO 

KOENIGSWUSTERHAUSEN. (Pat.). *"Times* po- 
dają z Kowna, że wojska liiewskie obsadziły Wila 
no, a rząd litewski zawiadomił Moskwę, iż oporecja 
ta jest konieczną ze wzgiędów wojskowych, aby 
przeszkodzić obsadzeniu (Wilna przez Polaków. af- 
czerin ma zamiar wysłać do Kowna przedstawicjela 
sowietów. 


fomunikat Wrangla. 


Konigswusterkausen. (Pat) Radio. Ostatni ko- 
munikat Wrangla eonosi, że na wybrzeżu Morza 
Azowskiego wojska pesuwają się w głąb Kubania. 
W rejonie na wschód od Aleksandrowska zaata- 
kował nieprzyjacięl Eichwald, został jednak odpar- 
ty. W okelicy Cherzizowska został cziy pałk so- 
wiecki wzięty de niewoefi. W okolicy Jekaieryne= 
gławia i na północ od Aleksandrowska wybuchła 
wielkie powstanie przeciw bolszewikom. 
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STARCIA PRZY ŁADOWANIU AMUNICJI 
DLA POLSKI 

KGNIGSWUSTERHAUSEN, (Pat.). Radjo. Jak de- 
nasl *Humasnitel(' z Brukseli, usiłowały pewne osoby 
ładować przysłaną tu amunicję, wskutek czego przy- 
szło do Gfarć tak, żè musiała interwenjować policii 
Rada partji socjalistycznej żaprotestowałą przeciwko 
meutralnemu stanowisku i zaakceptowała stanowisko 
robotników belgijskich, 


OCZEKIWANE USTĄPIENIE GABINETU BELGIJ- 
SKIEGO, 
KÓNIGSWUSTERHAUSEM, (Pat.). Radjo, Z Bruk- 
seli doncjszą, że oncgdaj odbyło się posiedzenie rady 
ministrów. Spodziswają się w najbliższym czas'ć ustą- 
pienia całego gabinetu. 


ZAKAZ WYWOZU AMUNICJI DO POLSKI POWO- 
DEM PRZESILENIA MINISTERJALNEGO, 

PARYŻ. Havas. (Pat.), W rozmowie z przedsta- 
wioielem. *"'Temps'a'' oświadczył belgijski minjster wci- 
ny Janson, że intencją jego było zaznaczyć swują 
całkowita solidarność ze stanowisłjem miwistra spraw 
zagranicznych, który już podał się do dymisji M% 
nister Kolony podai sję równiaż ao dymisji “Temps 
oświadcza, że sympatja francuska towarzyszy Hyman- 
sowi, który podał się do dymisji z tego powodu, że 
większość jego kolegów ministerjałlnych postanowiłą 
utrzymać zakaz transportu przez Belgję broni prze- 
znaczonej dla Palski. Wydanie tego zakazu zadscy4 
dowano w «czasie nieobecności Hymansa. 
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SPRAWOZDANIE D-ra BENESZA Z PODEÓŻY DO |0 zbliżaniu się patroh kozackiej, pełnili słuztę, aby | 


„BELGRADU I BUKARESZTU, 

PRAGA. (Pat.). Na najbliższem mposjedzeniu ko- 
misji spraw zagranicznych parlamentu czeskiego mi- 
mister Benesz zda sprawę z konferencji czechosło+ 
wacko - fugosłowiańsko = rumuńskiej i jej znaczeniu) 
oraz o sytuacji międzynarodowej. Dziennik? donosząa 
o tem, wyrażają zdumienie, że dr. Benesz dotąd jesz- 
cze nie doniósł o wynikach swojej pędróży do Bel- 
gradu i Bukaresztu, choć z drugiej trony tiumaczą 
to miejasnością gytuacji,i w pierwszym zaś rzędzie 
wypadkami na froncje polskim. 


ZALICZKA NA ZEKUPNO ŻYWNOŚCI DLA LUDNO- 
ŚCI NIEMIECKIEJ. 

NAUEN. (Pat.). Radjo. Niemiecki minister aprow 7 
zacjł Hermes przybył do Londynu w towarzystwie ca- 
łego szeregju pzeczoznawców, celem ustalenia z an- 
gielskin mfcstre aprowizacj! Mac Curdy‘m spo- 
sobu wy%onania układu w Spaa oraz 'ustalenja wa- 
runków przewidzianej zaltczki na zakupno środkówj 
żywności dła ludności niemieckiej a pirzedewszyst- 
kiem dla robotników górniczych, 


UMOWA HANDLOWA MIĘDZY CZECHOSŁOWA- 
CJĄ A FRENCJĘ. 

PRAGA. (Pat.). W tych dniach wyjeżdża do Pa- 

ryża misja czechosłowacka celem doprowadzenia do 


skutku umowy handlowej między Czecho- 


słowacją i Franc ją. W Pradze oczekują przy- 
bycia rumuńskiego ministra handłu w związku z 
zamierzonem zawarciem umowy handłowej Rumfinji 
z republiką Czechosłowacką. Celem nawiazania stoa 
sunków handiowych z Rosją wyjedzie w najbliższych 
dniach do Rosji czechosłowacka delegacja, która bę- 
dzie zaopatrzona w pełnomocnictwa konsularne. 


Socjaliśei francuscy przeciw -ciej 
międzynarodówce. 

Paryż. (PAT.) Havas. Confederation Generaie 
du Travail zebrała się wczoraj, aby zbadać sprawę 
przystąpienia do trzeciej międzynarodówki. Wielu 
skrajnych mowców oświadczyło się za przystąpie- 
niem. Dełegat Dumonlin oświadczył, że gdyby 
chciano przeprowadzić rząd sowiecki we Francji, 
wówczas dyktatorzy byliby może z początku po- 
pularnymi, jednak w przeciągu 8 dni pościnanoby 
im następnie głowy. Francja nie nadaje się do 
tego, aby dopuscić do rządu, któryby jej narzucił 
najbardziej trudne warunki i żelazną dyscyplinę. 
Delegat Jouhaux stwierdził, że rozkaz Zinowiewa 
do proletarjatu całego świata oznacza wypowiedze- 
nie wojny pod adresem organizacii Confederation 
Gen. du Travail, i oświadczył, że nie może się 
żadną miarą zgodzić na międzynarodówkę mo- 
skiewską, penieważ ona jest ugrupowaniem poli- 
tycznem, a chce wykonać zamach na ugrupowa- 
nia gospodarcze. Confederation Generale du Tra- 
vail nie może znieść żadnej opieki, nawet opieki 
Lenina, Destrukcyjna akcja trzeciej międzynaro- 
dówki dzzy do sprowadzenia upadku  proletarjatu. 
Mowca wyraził w końcu sympatję dla rewolucji 
rosyjskiej pod warunkiem że rewolucjoniści rosyj- 
scy będą się zajmowali wyłącznie swojemi wła- 
snemi sprawami. 


Z podróży insnekcyinej gen. del. rządu 
do Sambora, Drohobycza i Stryja. 


„Gazeta Lwowska* donosi: 

Generalny delegat rządu dr. Gałecki udał się 
onegaj rano w podróż inspekcyjną, celem zwiedze- 
nia powiatów: Sambor, Drohobycz i Stryj, które 
były zagrożone, względnie nawiedzione inwazją 
bolszewicką. 

W tej podróży wzięli między innymi udział: 
prezes dyrekcji kolei Barwicz. 

Drogą na Rudki, Komarno, Sambor, przybył 
dr. Gaieski i towarzyszący mu panowie de Dro- 
hobycza. 

Dłuższą naradę odbył dr. Gałecki z dowódcą 
grupy operacyjnej podpulkownikiem Sopotnickim, 
poczem Kierownik państwowej odbenzyniarni dr. 
Kozichi referował sprawy swego działu. 

Z uznaniem przyjął gen. delegat do wiado- 
mości fakt, że robotnicy państwowej odbenzyniarni 
wytrwali w najcięższych chwilach na posterunku 


i pod kierunkiem bardzo dzielnego i energicznego! 


A zlornu 


dr. LARK GL Ze able 


ik, 


miastu i dworcowi kolejowemu nie zabrakło świa- 
tła i wody. Generalny delegat prosił kierownika 
odbenzyniarni dr. Kozickiego, aby wyraził dziel- 
nym robotnikom uznanie rządu i serdeczne po- 
dziękowanie. 

W Drohobyczu, panuje ruch zupełnie mor- 
malny, jedynie tylko na dworcu kelejowym stoją 
transporty uchodźców ze wschodu. Dr. Galecki 
polecił powołanym władzom odbyć przegiąd u- 
chodźców i zaopiekować się ich losem. 

Z Drohobycza pojechał gen. delegat do Stryja. 
Gen. delegat wypytywał o szczegóły inwazji bol- 
szewickiej i o szkody, które powstały w czasie 
kilkudniowego pobytu wojsk sowieckich. Bolsze- 
wicy wpadli do miasta w ubiegły piątek wieczo- 
rem i odrazu rozpoczęli rabunki. W pierwszej linji 
rabowano sklepy żydowskie kupców Falka, Schin- 
dlera, Fichnera, Waldmanna, poczem mieszkania 
prywatne. Wartość zrabowanych rzeczy ma wy- 
nosić według pobieżnych obliczeń około 70 miljo- 
nów marek. Si.wierdzono też udział w rabunkach 
szumowin miejscowych i okolicznych. Bolszewicy 
zachęcali ciemne elementy do rabunków i posłu- 
giwaii się dokiadnymi spisami osób i wykazem 
kosztowności, posiadanych przez te osoby. 

Ponieważ istnieje uzasadnione podejrzenie, że 
wiele zrabowanych przedmiotów znajduje się w rę- 
kach ludności miejscowej i okolicznej, gen. delegat 
wydał na miejscu stanowcze i daleko idące zarzą- 
dzenia, aby poszkodowanym umożliwić zwrot zra- 
bowanych przedmiotów. Winni muszą być uka- 
rani przykładnie. W Stryju rozpocznie funkcjono- 
wać sąd doraźny. 

` Bardzo dotkliwie ucierpiały też okoliczne dwo- 
ry i mieszkańcy wiosek. Rabowano na drogach 
uchodźców, wiozących swój dobytek z nad Zbru- 
cza i Seretu. 

Zachowanie się żydów w Stryju było lojalne. 

Przed odjazdem gen. delegata. na dworcu ko- 
lejowym w Stryju, zebrało się wielu kolejarzy i 
robotników warsztatowych, którzy  przedkładali 
prezesowi Barwiczowi swoje postulaty. Dr. Gale- 
ckiemu przedstawiono Kolejarza Władysława Eber- 
hardta, który w najcięższych chwilach z 40 kołe- 
jarzami, uzbrojonymi w karabiny, trzymał odcinek 
bojowy stacji i zasłużył na prawdziwe uznanie. 

W drodze powrotntj do Lwowa, zatrzymał 
się gen. dełegat w Samborze i odbył konferencje 
ze starostą Jaworczykowskim, podpułk. Schindlee 
rem i przedstawicielem centralnej komisji ewaku- 
acyjnej inż. Schmidtem. 


O pomoc dla żołnierza. 


W sali obrad magistratu odbyło się wczoraj 
wieczorem zebranie Stowarzyszenia gospodnio- 
szynkarskiego, pod hasłem spieszenia z pomocą 
naszemu źołnierzowi w szpitalach lwowskich. 

Prócz przedstawicieli Stowarzyszenia, którzy 
nie jawiłi się jednak tak licznie, jakby należało się 
spodziewac, zjawili się na sali: prezydent Neumann, 
wiceprezydeni Obirek, pułkownik  Wachiowski, 
jako zastępca szefa sanitarnego DOG, reprezentanci 
lwowskich szpitali wojskowych, dyrektor policji 
dr. Reinlender, wicepr. Haluwski, radni: Bolesław 
Lewicki, Maksymowicz i Bieniecki, imieniem ko- 
mendy miasta i placu podporucznik Then, i inni, 

Sprawę referował poseł Wasung. 

W zastępstwie generalnego delegata otworzył 
obrady wiceprezydent Obirek, który oddał głos po- 
słowi Wasungowi. 

Referent przedstawił potrzebę wybitnej pomocy 
dla żołnierza rannego i chorego. Ze sprawozdania 
wydziału sanitarnego DOG wynika, że we Lwo- 
wie znajduje się po szpitalach około 3.000 żoł- 
nierzy. |Intendantura nie jest w stanie dostarczyć 
szpitalom wszystkich potrzebnych artykulów, wo- 
bec tego postanowiono zaapelować do społeczeń- 
stwa. Ponieważ inicjatywa pomocy wyszła z kół 
zospodnio-szynkarskich, do nich się zwrócono. 
Z drugiej swony, władze wojskowe godzą się na 
daleko idącą kontrolę obywatelska, która da gwa- 
rancję, że artykuły żywności dojdą do żołnierza. 

Szczegółowe cyfry zapotrzebowania przedsta- 
wia pułkownik Wachlowski. Zapotrzebowanie pię- 
ciu lwowskich szpitali przedstawia się miesięcznie 
następująco: około 15 cetnarów metrycznych rvżu, 
O cetnarów grysiku, 15 cetnarów makaronu. 30 ce- 
tnoniw *ucharów, dalej kawa, kakao, cukier, mar- 
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W dyskusji zabierało z koleji głos kilku przed 
stawicieli Stowarzyszenia. Odezwały się odosobnio- 
ne żale na ograniczenia, jakiemi skrępowano ten 
zawód, jako to: wczesne zamykanie iokali, zakaz 
muzyki, zakaz sprzedaży ciastek, cukru, wólłek, 
it. d. Głosy te byly jednakowoż odosobnione, a 
w rezultacie wynagrodzono  rzęsistymi oklaskami 
przemówienie podporucznika Thena, przedstawiciela 
komendy miasta i placu, który podkreśliwszy w go- 
rących słowach, ile powodów do wdzięczności 
względem żołnierza mają mieszkańcy Lwowa, za- 
znaczył, że gdyby do miasta weszli bolszewicy, 
obdarliby mieszkańców do koszuli, bez targów. 

W podobnym duchu przemawiał radny Ma- 
ksymowicz. 

W rezultacie zgodzili się zebrani przedstawi= 
ciele Stowarzyszenia na jak najdalej idącą pomoc 
dla żołnierza i spełnienie w tym kierunku wszyst- 
ikich zyczeń DOG, a wyrazem tego była jedno- 
myślnie przyjęta następująca rezolucja: 

„Członkowie Stowarzyszenia gospodnio:szyn- 
karskiego, wraz z sekcją restauratorów, kawiarzy 
i cukierników, uchwalają zająć się dożywianiem 
rannych i chorych w szpitalach wojskowych iwo- 
wskich, i w tym celu tworzą komiteł, złożony 
z następujących osób: 

A. Bieniecki, Borowski, Koloński. Kordik, Mor, 
Arnold, Burkier, Fabian, Kessler, Katz, Fuchs, Ba- 
las, Walkir, Kirchenbaum, Maksymowicz. 

Komitet, wraz z szefem sanitarnym DOG i 
Obywatelskim komitetem obrony państwa, zajmie 
się repartycją u poszczególnych członków i dostar- 
czaniem potrzebnych artykułów, jakoteż kontrolą 
obywatelską nad zużyciem. 

Zebrani na wiecu liczą na pełne poparcie ze 
strony wszystkich członków Stowarzyszenia, bez 
wyjątku“. 


Kronika. 


REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO. 
W piątek „Noc w Wenecji“, operetka. 
W sobotę „Pomysł panny Franciszki“, kómedja. 
W niedzielę „Rycerskość wieśniacza” i „Pajace*, opery- 
W poniedziałek „Noc w Wenecji*, operetka. ą 
Początek przedstawień o godz. 7-ej wieczorem. 


We Lwowie. 


— Pogrzeb pułkownika ©. Dóltza, poległego 
tragiczną Śmiercią od szabli kozackiej pod Bóbrką, 
odbył się wczoraj po południu. O godzinie 4 wy* 
ruszył z wojskowego szpitala okręgowego, przy 
ul. Łyczakowskiej, kondukt pogrzebowowy, w asy- 
ście orkiestry garnizonowej i honorowej kompanji, . 
odzianej w hełmy. Za trumną postępowała żona 
i przedstawiciele władz wojskowych, z dowódcą 
frontu południowego, hr. Lamezanem, i koniendan- 
tem okręgu generalnego, pułkownikiem Jasieńskim, 
na czele. Kondukt zatrzymał się na cmentarzyku 
Obrońców Lwowa, gdzie egzekwie odprawił ksiądz 
kapelan Panaś, poczem major Zygmuntowicz, przy- 
jaciel zmarłego, pożegnal zwłoki w żołnierskich, 
prostych, lecz pełnych uczucia słowach. 

— Ma polu chwały. Marjan Piątkiewicz, syn 
Stanisława, uczeń V kl. szkoły realnej, 16 letni 
harcerz z I lwowskiej drużyny,  żołnierż-ochotnik 
l p. p. M. O. A. O. I baonu kompanji karabinów 
maszynowych, poległ śmiercią bohaterską w wal- 
kach pod Lwowem. Pogrzeb młodego bohatera od- 
był się w środę, 25 b. m. Cześć jego pamięci! 


— Z TERTRU (Komunikat). Dziś, w piątek 
“Noc Wenecji*. Partję Ciboletty powierzyła dyrekcja 
ip Dorze Helfen, która pozyskaną została po rocznym 
niemal pobycie w teatrze "Nowości; w Krakowie 
z powrotem do Lwowa. 

W niedzielę 29 bm. w *Rycerskości wieśniaczej/ 
debiut p. Adolfiny Dembott w partji Sonburry. *Ry- 
carskość wieśniacza* ukaże się na scenie łącznią 
z *Pajacami'*. Partię Canisa odśpiewa p. [Ignacy 
Mann. 

Na niedzielę 1 września przygotowuje się wy- 
stawienge komedji ;Fiałkowskiego “Pan Poseł, Zes 
spół dramatu pod kierownictwem p. Okorniekiega 
pracuje od kilkunastu dei nad tą sztuką, która uzys* 
kkawszy powodzenie w Warszawie i Krakowie, nie- 
wąlpiiwie spotka (się z serdecznem przyjęciem ma 
! seenie iwowskiej. 


-- KONTISKATA Fromadska Dumka“ z 27 bm, 
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— Epidemia 
głvm tygadniu ząpadio w mieście naszem na czer- 
wonkę 164 osób, na szkariatynę 44, na tyfus Ó 
esób. W szpitala epidemicznym obok św. Zofji 
znajduje się 100 chorych na gcaerwonkę, w tam 
przywiezionych z pozą Lwowa 33. 

— Paskarstwo we Lwowie. Sąd ławniczy 
tutejszego urzędu walki z lichwą i spekulacją ska- 
zał w zeszłym tygodniu 35 kupców za wyzyski- 
wanie kupujących na grzywny od 35 do 1500 mk. 
Zwracaliśmy już niejednokrotnie na to uwagę, że 
nię prowądzi wcale do celu ani też nie wytępi pa- 
skarstwa ukaranie winnych na grzywny. Należy 
więc dążyć do tego, aby i u nas zaprowadzeno na 
wzór Warsząwy radykalne środki zapobiegawcze. 
Przypominamy, że gubernator wąrszawski dla u- 
krócenia paskarstwa i lichwy żywnościowej, usta- 
nowił taryfę na artykuly pierwszej potrzeby. Za 
przekroczenie cen grozi kara więzienia od 4 lat 
a nawet kara Śmierci. Ceny ustanowione winny 
być umieszczone na widocznych miejscach. Winni 
przekroczenia w myśl rozporządzenia gen. Latini- 
ka podlegają sądom doraźnym. 

Domagamy się, aby na wzór Warszawy, za- 
rrowadzono także sądy doraźne na paskarzy i li- 
chwiarzy żywnościowych. Nakładanie grzywny do 
niczego nia doprowadzi. 

— Usaby przybywające z powiatów wseho- 
dnich z pod inwazji bolszawickiej, zechcą się zgła- 
szać w Biurze propagandy DUG Lwów (ul. Diu- 
gopzą |. 5), w gadz. 10—12. 

= bepsi kclporterzy. Salomon Blitz i Ehr- 
lica Joachim, kolporterzy dziennika „Chwila“ do- 
puszczali się od dłuższego czasu krądzieży gazet 
przy ekspedycji na głównym dworcu. Ofiarą pa- 
dała w pierwszym rzędzie „Chwila*, a nadto inne 
dzienniki, m i. „Kurjer Lwowski*. Wczoraj obu 
zbyt sprytnych kołporterów aresztowano. 

— Zgubigno. Z lwawskiego szpitala dla koni 
nr. 10 wysłano przedwczoraj wieczorem transport 
koni, liczący 36 sztuk. U wylotu ulic Żółkiewskiej 
szkapiny spłoszyły się na widok nadjeżdżającego 
iramwaju, a siedem « nich zbiegła wraz z dwama 
zuusęrzami. W ciągu wczorajszego dnia koni, ani 
żałniarzy, nia adgenkano. 


w Polsce i ma śmięcia. 


— W SPRAWIE UCHODŻTWA DO ZAKOPA- 
NEGO, Ijomìitet uchodźców w Zakopanem przesirze- 
ga swoich tewarzyczy niedoli, aby heg pewnych fun- 
fuszów nie pęrzybywąj tam, gdyż z powady wyg04 
kiah con najniezbędniejszych artykułów żywnościń-. 
wych, jakoteż mieszkań, może jeh spotkać bardza 
przykry zawód, 

__— NIESTEMPLOWENE KQRCNY AUSTRJAC- 
KIE WYCOFANO Z OBIEGU W BUSTRJI N sstem- 
pławane banimoty koronowe i dwukaronowe tracą w 
Aystrji z kmiem | wrzęśnią moc obiegową. "Kapy 

ństwowe będą je przyjmowały jeszczę do 15 wrze- 

1920. Pozą tęjn w czasie od 25 sierpnia do 
18 września odbędzie się wymiana koron i dwuko- 
rpnówek niestempicwanych na austrjackjie banknoty 
atemplowane. 

— Długi państyowe republiki czeskiej wy- 
naszą obecnią 65 miljardów koręn. 


Sanatorium Dra Schweinburga w Zuck- 
mantej. Dyrekcja zawiadąmia, iż Sanatorjum pro- 
wadzonem będzie także podczas zimy i że przyj- 
mqawani będą pacjenci przez cały rok celem 
przeprowadzenia kuracji wszelkiego rodzaju, tak- 
żę kuracji djetętycznych i odżywienia. Adaptacje 
przeprowadzone dla prowadzenia zakiadu w zi- 
mie są tego rodzaju, że stworzą tąkże w tej po- 
rzę roku pobyt wygodny i przyjemny. 


Romnnikaty. 


Dyrekcja kolei państwowych 


donosi: 

Od dnia 26. bm. kursować będzie pono- 

wnie na szlaku Lwów-Przeworsk- Lublin- 

Warszawa pociąg pospieszny nr. 8 (odjazd 

pe Lwowa 20'10) a od dnia 28, bm. z powrotem 
pociąg nr. 7 (przyjazd do Lwowa 915). 
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R KURJER LWOWSKI 
czerwonki we bwamis. W ubie- 


t 
1 
f 


z dnia 28, sierpnią 1920. Nr. 210. 


na cmentarz obrońców Lwowa. 


e rolce 


>| 1-3 


Dnią 25 a godzinie 4°37 pa pałudniu rozstał się z tym światem wskutek ran, otrzy- 
manych podczas lotu na poie walki ku obronię Lwowa 


STANISLAW ROZMIAREK 


podporucznik-pilot. 
Lotnictwo polskie traci w nim najodwaźniejszego lotnika. Cześć Jego pamięci! 


Pogrzep adbędzie się dnie 28 sierpnią o gadzinie 10. rano ze szpitalą garnizonowego 


15. myśliwska eskzdrą lotnicza. 


AA AANST 
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Ofiary i pokwitowania. 
(Złężona w naszej Administracji.) 


Na żołnierza na froncie : 

Członkowię dzielnicy 1¥/3 Q.L.O. i M. O. K. złożyii 
należytość za służbę wartowniczą z przeznaczeniem „Na 
żołnierza na fronmię* 333 mp. 


Na M. O. A. Q.: 


Ob. Marja Bednarska komęadantka M. Q. K. złazyła 
300 m. 


Na rzecz oddziału maj. Abrahama: 


, Ob. Bednarska Janina z M.O.K. 50 mp, Oh. Bep- 
gerówną Jąnina z M.Q.K. 50 mp. 


Na cele narodowe: 
Oh. Bilińska Kazimiera z M.O.K. 20 mp. 


Aekzręlazja. 


Dr. ADAM POGONOWSKI 


Dri A b. m. padi, ugodzony bolszewicką kulą w 
piersi pod Ostają koło Siedieq, w czasie nątzego kontrataku 
znany w nuszem mieście podporucznik Dr Adam Pogo- 
nowski. Ubyła z pomiędzy tak codzień przerzedzających 
się szeregów inteligencji naszęj znów jeden z najlepszych. 
Adam Pogouowski, syn Guidona i Heleny z Jabłonowskich, 
ukończywszy chluknia studja, przygotowywał się do za- 
wadu adwokackiego. Zwolniony stale z powedu złego sta- 
nu zdrowia z wojska austrjackięga, należał da pierwszych, 
którzy chwycjli za broń w Przemyślu w pamiętnym listo) 
padzie 1918. Walczył na £asaniu, a następnie 21 listopada 
przybył z odsieczą do swęgo ukochanego Lwowa, walcząc 
na jego ulicach aż do wyparcia wroga z murów miastą. 
Jaka szeregowiec 37 p. p. został za męstwo mianowany 
kapralem w walkach pad Sądową Wisanią. z pułkiem 
swym posunął się oad Stawutą, skąd powraca chory 10 
września 1010. W czasie krótkiej przerwy w bezpośrednim 
służeniu Ojczyznie z bronią w ręku, zdął z wyszczegolnie- 
niem egzamin adwokacki aby wykorzystywać swą giehboką 
wiedzę prawniczą w dziale ustawodawszym  Ministeratwa 
Wojny w Warszawie, gdzie pracował w randze podporu- 
cznika. Na pierwszy głos wołającej Ojczyzny, rzucił rozpo- 
czętą w Ministerstwie pracę,sby wrócić do ukochanego 
swego pułku. I oto, nie danem mu było doczekąć się ofen- 
zywy i awycięstw naszego oręża. Padł bez tej pociechy, 
że śmierc jego przyczyniła się do zwycięstwa. 

p. Br. Adam Pogonowski pochowany został z hong- 
rami wojskowemi na cmentarzn wojskowym w Siedigach 
dnia 10 h. m. przez kochających go serdecznie towarzy- 
szów broni. Zmarły odznaczony był jeden z pierwszych 
Gwiazdą Przemyśla z mięczami i Krzyżem Obr, Lwowa. 
Śmierć Jego okryła żałobą serca radziców, sióstr 
brątą. — Częśń Jego pamięci | 


i 


t 
Wydział fow. b. Leg. nol. 


Lwowie oraz Wydział Związku Strzeleckiego 
na wschod. Małopolskę zaprasza na 


Nabożeństwo żałobne 
za spokój duszy Ś. p, 


Stefana Bezkorowajnego 


z. r. 1914/18. we 


Piłsudczyka, więźnia siąnu z r 1918, obrońcy Lwo- 

wa z r. 1818, poległego pod Lwowem w walce z 

bolszewikami dnia |6. sierpnia 1920 r.. którę adbę- 

dzie się w kościele Q. O. Dominikanów w piątek 
dnia 27. sierpnią 1920 r. o g. 6-ai rano. 

Pa nabożeństwie ekshumacja i złożenię zwłok 

na emeptarzu Kyczakowskim (Obrońców Lw 


A È < 


awa). 


Kursa giełdy Rrakomskiej 
z dnia 26. sierpnia 1920. 


Papiery lokacyjne. 
Waluta markowa 


ofiar. żąd. 
4, poź. kraj. E. 1883 14—  76— 
4%% poż. kraj. szkol. E. 1208 i16—  78— 
4 pół pre. z r. L9I8 18%— 80— 


4 i pół pre. z r. 1914 80— 823— 
4 pre. poż. m. Krąkową z r. 1909 74—  76— 
a » „ Lwowa 7%: 74 — 
41,7/, obl. kom. Banku kraj. 79— 8r— 
UDG: „ = - 74:—  76:— 
6-0 +. kolia ę 3 7i— die 
Sobo listy zasi- Banku kraj. g44— B'a 
40/5 listy zast. Banku kraj. 91-— 93— 
41/90], listy zast. Banku hip. 88:50 —— 
49/, listy zast. Bankų hipot. 60-letn, 86:— 88:— 
4'/0/6 listy zast Banku gal. dla hangi. i przem $%— 9% — 
4 prc. Banku Ziemsk. Bk. krędyt. 822— 54— 
4 i pół pre. listy zast. Gal. TKZ. 87:— 88— 
4 pre. listy zast. Gal. TKZ. 88:— —— 
Akcje bankowa: 
Polski Bank przemysłowy 400 — 450:— 
Bank hipoteczny 550— 80: — 
Bank Małopolgki RRO*— KO — 
Ziemski Bank kred, pawsz. 380:— 410-— 
Powsz. Bank kred. S. A. 200 — 
Polskie Tow. handlowe 365:— 435: — 
Transakcja  410—425w0 
Handlowa Spka akc. Impex 386— 240 — 
Transakcja 230—220 
Zieleniewski 1350 — J450:— 
Transakcja 1450—1400 
Górķa 1300 — 1400-— 
Siergza luv — 1400:— 
T. P G. 2900 — 33800— 
Pę'sui naft . 1460 — 1550—. 
Transakoja 1460— 1540— 
Lemiesz 1550 — 1450— 


-Q 


. > r 
Giełda wiedeńska. 
Wiedeń 28. sierpnia. 

(PAT.) Giełda z 26. sierpia. ftenta majowa 39-65, 
Austr. renta koronowa 88:05, Austr. renta lutowa 9025, 
Węgierska renta koronowa 10525, Lesy tureckie 2148 —, 
Priorytety kolei południowej 1120:—, Anglobank 732—, 
Bankverein 783:—, Bodenkreditanstalt 1175, Kreditanstałt" 
Q925:—, Bank  depozytowy 74500, Landerbank 1i5*—, 
Mercnr 839:—, Unianhank 826—, Bank phretowy —'—, 
Żivnostenska Banka Kolej północna Ko- 
lej południowa 000:—, Austr. koleje państwowe 04'—, 
Kolej Lwów Gzerniuwce 00—, Węgierskie koleje państw. 
——, Alpiny 00—, Berg-und Huetten Y100—, Krupp 
1405—, Poldihuette 2540—, Prągęr-Elgen 6900:—, Rima 
4195'—, Skoda 2380" —, Zieleniewski 00—, Apollo 4150:—, 
Fanto 19.800—, Galicyjskie Karpaty 11.950—, Galicią 
29.200-—, Schodnica 00.000—. 

E —a— 


è P s, 
Rursa wiedeńskie. 
Wiedeń, 26. sierpnia. 

(PAT.). Kursa austr. Centrali dewiz z 26 bm. Amster- 
dam 7600. Zurych 3850. Kopenhaga 3485. Marki 318.50. 
Lewy 375. Frąqki francuskie 1785. Noty angielskie 820. 
Ruble carskie 280. Berlin 541.00. Chryętjanią 3525. Sztok- 
halm 4900. Leji U0. Noty szwajcarskie 3825. Liry włoskię 
1130. Dolary 235. 


, 


NWNadeslane. 
(Za rubrykę tę redakcja nie bierzą qdpowiędałalneżcl). 
Ktokolwiek znałby miejsce pebytu 
Pani STANISŁAWY TYSZKOWSKIEJ z Chle- 


bowic świrskich rączy łaskawie donieść firmie: 
L. Hoszowski, Lwów, Akademicka 3. 


Dr. Wiktor Jankowski lekar denigsta 


powrócił i ordynuje jak dawniej ul. Hetmaásķa 1. 10. 
ed 9—1 i 3—6. 6065 


Dr. Brenisław Zaorski 


powrócił, Wincentego Pola 12 róg Zielonej. 


Szkola Muzyna in. Ignacego Paderewskiego 


we Lwowie, ul. Miłkowskiego il. (róg Kochanowskiago) 
ogłasza, że wpisy na rek: szkolny 1920/21 już się rozpoczęły, 
Przedmioty : śpiew solowy, icriepian, skrzypce, 


przedmioty teoretyczne i giimnastyka rytmiczn. 
Kancelarja otwarta od 10-1 iod 3-6. Uczniowie którzy nie 
mają fortepianu moza Świczyć w szkole 6093 ; 


6073 


KURJER LWOWSuł z dnie 


0d dzisiaj m nowość i 


M WE „ABOUT 


Wspaniały wschodni dramat I 


semenn ea SEA o e AE AA o 


ü aktów, immf 


not=atr AE ul Akademicka S — Wy świetla od 27. do 30. sierpnia 1920 


ŹA IL LA. 


N 


d 


(NSA 


c dramat w4aki. p SY EN Ea 
OGŁOSZENIA. 


Uroczy ur 


ze słynną włoską pięknością FiNĄ MENICHEL 


Sezon do £ 


ddstąpię pomieszkania w śródmiści e my Ee 


PŁ" 
a to: 3 pokoje, kuchnia, komfort i 5 pokoi, kuch- i 


z komfortem w śródmieściu lub blizko. Zgłoszenia: 
Krajowy Związek Straży poż., ul. Piekarska 126 


Kurs samarytański. 


Od 1 do 15 września b. r. odbędzi się w klinice 
dziecięcej ul. Głowińskiego 1. 5 knrs samarytański dla star- 
szej młodziezy szkolnej w wieku od 15 do 18 lat włącznie. 
Informacje zasięgać moźna w kacelarji kursu na klinice 
od dnia 26 sierpnia codziennie między 3 a5 popołudniu, 

W czasach tak nadzwyczajnych jak obecne, kiedy 
cały naród skupia wszystkie swe siły, nie wolno nikomu 
usunąć się od pracy społecznej, kaźdy też, choćby drobną 
cegiełkę przyłożyć powinien do wspólnej budowy Ojczyzny. 

Aby umożliwić i tej młodzieży, która jeszcze wojsko- 
wo nie słnży, ani nie jest zajęta pracą dla frontu. nabycie 
wiedzy, tak bardzo każdemu potrzebnej, która w przy- 
szłości może być z korzyścią dla Ojczyzny spożytkowaną, 
wskazanem byłoby, aby rodzice i opiekunowie  zachęciłi 


Różne. 


OSZUKUJĘ 
mniejszego folwarku na-' 
tychmiast najchętniej pod 
Lwowem. Zgłoszenia do adm. 
pod „Folwark*, 6079 


GOSPODARSTWO kilku do 
kilkudziesięciu morgowe, 
lub samo pole wynajmę w! 
okolicy Listopada zaraz pod 
korzystnymi warunkami. Żgło--—------—--—--------—-—-— 
szenia do admin. pod „Ko- 
rzystae warunki*. 6080 


DOLNA krawczyni przyjmu- 


wyświetl obecnie dramatu w 5-ziu aktach, pod tytuiem: 


Nadto doborowe uzupełnienie programu. 
Przedstawienia dla PT. cywilnej Publiczności odbywają sie od czwartku do niedzieli włącznie. 


Zakład wód mineralnych 
i kąpieli błomych znanych ze swej skułeczności w reuma- 
tgżmie, artretyźmie, chorobach skórnych, rerwowych, pr ymiacie. 
nia bez komfortu za pomieszkanie 8—10 pokojowe Dojazd przez Kielce, skąd 65 wiorst szosą samochodem 
i końmi, lub przez Tarnów Szczucin, skąd 15 wiorst konmi. 
Prospekty wysyła Zarząd Solca pocztą. 
Bolec, Zdrój ziemi EGieleokie], 


dzierzawy| 


SIE. 


sieryaia 1920. Nr. 210. 


MIiOŚĆ é bajaderki [któ ad a 


and Gade’ na. 


Uzupełnia program 1-aki. komedja. Wstęp wolny 
dla żołnierzy polskich w sobotę o g. 4-tej popołudniu 


*, 
- 


(zas odnowić przedpłatę 


ma wrzesień. 


TA AS” 


I w tytułowej roli. 


"wre E 
O września. > af 
siarczeno-słonych Prosimy o rychłe odnowienie prenumeraty 
RM celem uniknięcia przerwy w regularnej przesyłce. 
Prenumerata „Kurjera Lwowskiego” na 1 miesiąc 


we Lwowie 40 mk. 


Prenumerata „Kurjera Te na 
1 miesiąc we Lwowie z dostawą 


Nauka i wychowanie. do NE $ o . e . 44 mk. 
Prenumerata „Kurjera Lwowskiego" na 
OWICKI Pańska 16, KURS PARA > 
N T. PW rozpo zókA 2 1 miesiąc z przesyłką pocziową ` 
września. 6058 w całej Polsce $ A T 
i . 50 mE 
ROFESOR muzyki udziela = innych państwach Ą 4 n 
lekcji gry na skrzypcach i| Prenumerata na kwariał we bwowie 123 mk, 
fortepianie tanio. Zgłoszenia z dostawą do domu 132 mk, 
do aśmiu."yKurjera" — pod z przesyłką pocztową w calej Polsce 135 mk. 
aSkrzypgk”, cugo, w innych państwach . : « 150 mk. 
ONC. SZKOŁA muzyki 


Cena poszczególnego numeru na hwów i na 
całym obszarze Polski 


2 marki. 


"FA WEST" UNT "TC 


Elżbiety Szmal Sapiehy 
169. rozpoczyna wpisy 30. sier- 
pnia. 6071 


Posady i prace. 


młodzież i ułatwili jej wzięcie udziału w kursie, który za 
inicjatywą Ministerstwa Zdrowia Publicznego i Okręgowego | 
Urzędu Zdrowia we Lwowie odbędzie się pod kierownic- i 2 

we wschodniej Małopolsce 


twem Profesora Dra Groera. 
kupię zaraz. Zgłoszenia z do- 


k kładnym opisem i cena pod 
„Rolnik 200% do Admin. 6091 


Z je przeróbki oraz nowe 
po cenach niskich Murarska 
23. parter IL. drzwi w podie% o a OOO 
wórzu. wórzu. 4. a SJ 


___lnpno i sprzedaż | i sprzedaż: 


NTYKI wszelkie meble i in- 
ne przedmioty kupuję za 
gotówkę płacę najlepiej Jaro- 
szewski handel starożytności 
Lwów, Romanowicza 9. 6078 


Nie szczędź grosza, 
tu chodzi o zagro” 
żoną Ojczyznę, całą 
swą EEEN oddaj : 


POŻYCZKĘ 
WYZWOLENIA 


ODRODZENIA 
POLSKI. 


ANIE i ładne owoce do na- 
bycia zawsze na ulicy 
Orzeszkowej 9. przed ostatnia 
stacja „Ul“. 6081 


KE lub podnajmę sklep 
spożywczy na ruchliwej 
ulicy ewentualnie wynajmę 
lokał. Zgłoszenia do admin. 
pod „Sklep 115%, 6082 


OLWARK 200 morgów z bn- 
dynkami w dobrym stanie 


UCIKI boksowe, nowe czar- 
ne, Nr. 36 do sprzedania 
6094 


'Tarnowskiego 81. I. p. 


Mieszkania. 


fRDNAJMĘ pokój umeblowa- 
ny elektr. z całodziennym 
lub częściowem bardzo dob- 
rem utrzymaniem, wyższemu 
urzędnikowi lubiącemu spo- 
kój. Ul. Nabielaka i. 24, H p. 

na lewo. Oglądać od 2—6. 
6088 


| Referat Prasy i Propagandy przy Okr. 
Inspekt. Armji Ochotniczej 


OKOJU umeblowanego z 
komforsem w okolicy „Ka- 


kupi zaraz wózek jedno lub dwnzaprzężny 


(jedno lub dwukonny). Zgłoszenia przyj- 
muje Sekcja administracyjna od godz. 
8-13 ? od 157/:-19. Akademicka 1. 5. 1. p. 


poszukuję. Zgłoszenia : 


y Wiodzim; JESZ Jawpodsit. 


naczelnego: br, 


syna Oficerskiego* (ul. Fredry) | 
Rekla- | 
ma Prasowa, Chorążczynu «.; 

GUS5; 


Drukiem A. Goldmena, I Lwów, | Sykstuzka 19, 13, 


eeoP: AKÓW do nauki przyj- 
muje Ślusarnia Bem 2. | g£ 
6075 
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È, 


AKCYJNY 


BANK HIPOTECZN 


WE LWOWIE. 
FILIE : ERSPOZYTURY: 


w Rrakowie w Stanistawowie 
w Czerńiowcach PudwołaczyskachH 
w Tarnopol w kowosizdicy 
. Kapitał akcyjny 30.000.000 Koron 
Rezerwy 21,629.100 koron. 


KANTOR WYMIANY 


przyjmuje zgłoszenia na 


5, Polską Pożyczkę Państwową 
na oryginalnych warunkach. 


kupuje i sprzedaje wszelkie papiery wartościowe i monety po 
najdokładniejszym kursie dziennym, nie licząc prowizji. 


Zlecenia giełdowe 
uskutecznia się pod najprzystępniejszymi warunkami udziela 
wszelkich informacyj co do pewnej i korzystnej lokacji kapita- 
łów. Kupony i wyłosowane papiery wartościowe wypłaca się 
bez potrącenia prowizji. Ubezpieczenie losów przed stratą z po- 
wodu wylosowania. 


Oddział depozytowy 
przyjmuje wkładki na książeczki na rachunek bieżący i książeczki 
oszczędonościowe począwszy od Mp. 300. — Kwoty do Mp. 2000 
wypłaca bez wypowiedzenia. 


Schowki depozyt”we wynajmuje za opłatą roczną. 


i rzedruku nie płacimy. 
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Redaktor odpowiedziuiny: Tadeusz Swoi 


